
R o k IV. 

sVi«; „^oa' i" występuje 
>a, która równocześnie 
;ć rozmaitych słów w i 
naitc pod względem irftś Tajemnica chytrego Stresemanna i przewrotnego 

Waldemarasa. 

Romano — najmłodszy syn Mussoliniego. 

Zasadniczym celem podróży polskich delegatów 
do Moskwy 

było omówienie z posłem Patkiem 

(Telegram własny). 
Berlin, 1. 2. — Berlińskie koła dyplo­

matyczne są pod wrażeniem 
tajnego paktu 

fji 

rozmowach i pertraktacjach, 
nlemiecko-litewskie zakoń-

Sle przy 
drzwiach zamkniętych 

Kabinecie posła Sidiskauskasa na litew 
obszarze eksterytorialnym w Berli-

, Stresseman I Waldemaras podpisali 
^z układu arbitrażowego również 

Wlfll 
tiie. 

Radio-kącik 
31-ko stycznia. 

va. 1111 m. — 11.40 Komunfk 
Sygnał czasu, komunikat intnicz^rwizy Niemcami a Litwą co nastąpiło po 
ly, hejnał z wieży Mariackiej "f f l ,łp palnych 
4.40 Komunikaty P. A. T.: 15 nn ^'l^PK0 W £l"ići 
teorologiczny, gospodarczy I n» 
i Przerwa; 16.25 Nad prograjm 11 
(0 „Wśród książek". Przegląd n| 
iwnjctw omówi prof. Henryk Mł 
nlkaty P.A.T.; 17.20 Odczyt p. t, 
zbiory I Idea przewodnia" — *fl 

17.45 Koncert popołudniowy. ^ 
kiestra P. R. pod dyT. Tózefa 
urycy Janowski (śpiew) l He 
omp.); 18.45 Rozmaitości; 18.5 
A. T ; 19.05 Komunikat rolnic 
517,2 m. — 19.00 Lekcja fran 

wowauych; 19.30 Lekcja aneicMI 
isowanych: 20,05 NaJmTocfcw!* kc 
a. 

erg. M J 3 m. - - 18.00 — 19,00 (L-« i . , / . „ . i . 
rt popołudniowy; 19.IS _ 1 9 . 4 5 K ™ ^ L * 77 S*™**™?*?**0! t0] 

, „ . . . v , . w ^ m««,v« ł , , , . , . ™ , • ' z y s t w a „Orbis" Kuśmrski oświadczył ^EJAFJS^S?*™ X a r ^ z t o w a n y dyrektor Państwowego 
i * B ; r t r o m fe*u R»dowIanego dr. Kozubski nie zaj-
•rmtertayfM (Berlin) 250 m - f c ^ n j d w w s p o m n I a n e m towarzy-
"ansmisja koncertu z Lipska, l 8 ' Thv j c 

»a "hiszpańskiego dla początkując żadnego stanowiska 
Historia demokracji wojny *%[ o n n a t o r n i a s t c z f o n k i e m konsorcjum 

(pr. Beristraesser); 21:00 K<xxer | fo s k i e g 0 k t 6 r e s w e g 0 c z a s u p e r t r a k t o -
rządem w sprawie nabyci* 

inne dokumenty. 
Treść tych dokumentów zostanie tajem­
nicą dyplomatyczną. Prasę niemiecką 
zmuszono do zatajenia tekstu dokumen­
tów. 

Dyplomatyczne oświadczenie p. H o ł ó w k i . 
(Od własnego korespondenta) 

Warszawa. 1. 2. -*- Niezwłocznie po 
przyjeździe do Warszawy, pp. Hołówko i 

Ludzka bestja. 

Byr. Kozubski nie miał 
nic wspólnego 

warzystwem ,, Orbis" 
(Od własnego korespondenta) 

a g o 

S , 
Nast. program; 

„Całować to 
nie grzech* 

r.med.Z.RAKOWS 
T e i . 2 7 - 8 1 

Specjalista chorób uizo, nosa, gar^j 
i płuc 

Konstantynowska 9< 
Przyjmuj. 1 2 - 2 1 5 - 7 

Dr . 

Szkolna 12. 

oroby, włosów, 
irne, wenerycz-
i moczopłciowe 

zenie prom. Ko-
gena i l a m p ą 

kwarcową. 
'zyjmuje od 12—• 
10 pot. i od 6—9 

wiecz. 

Dr. 

M I I 
Południowa 

Specjalista 
Chorób • i 
n y c h, w 
rycznych i 

czopłciow; 
Leczeni* -'w 
(Lampa kwan 
Przyjmuj* 9 d> 
od 5—8 wie 

l współpraca Litwy z l i c a m i 
•$t dla nie/' koniecznością 

życiową f 
sednie nacjonal istycznego 
dz iennika n iemieckiego. 

(Telegram własny). 
Berlin, 1. 2. — Omawiając rokowania 

polsko-litewskie 
•T Tag" podkreśla, że ostatnia nota K-
*ka nie zawierała żądania zwrotu Wił 
'ecz tylko odszkodowanie za wyrzą-
le straty podczas zdobywania tego 
ta przez wojska gen. Żeligowskiego, 
iltat rokowań niemiecko - sowieckich 

*śla dziennik jako wynik 
pozytywnej polityki 

hodniej co jest'oznaką iż po stronic 
skiej zrozumiano, że współpraca z 
cami jest dla L i twy 

koniecznością życiową. 

Sokołowski złożyli swym ministrom 
raporty z czynności, 

dokonanych w Moskwie. Czynności te po 
legały na uzgodnieniu z polskim nosłem w 
Moskwie, Patkiem, szeregu punktów, do 
tyczących nawiązania rokowań handlo­
wych polsko-sowieckich. W wywiadzie 
udzielonym prasie Hołówko oświadczył: 

— Z posłem Patkiem omawialiśmy 
głównie zarys przyszłych rokowań. Było 
to zasadniczym celem 
naszej podróży do Moskwy. Dlatego też 
dziwnym wydaje ml się alarm, podniesio­
ny przez prasę w związku z naszym wy­
jazdem z Moskwy. Pamiętajmy o tern, 
że sprawa nie wyszła dotychczas ze sta­
nu przedwsctpnych przygotowań 
z obu stron. Rokowania o traktaty handio 
we trwają bardzo długo, zanim wejdą w 

T 

Tłumy ciekawych, którzy chcieli się wedrzeć na plac więzienny, aby się przyglądać 
straceniu skazanych na śmierć morderców boksera Lewisa w Cardiffie (Anglja). 

Imieniny Prezydenta Mościckiego. 
Warszawą udekorowano flagami. 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa, 1. 2. — W dniu 

szym Prezydent Rzeczpospolitej 
Mościcki obchodzi 

dzień swych imienin. 

dzisiej-
Ignacy 

Miasto zostało udekorowane flagami. Ze 
względu na żałobę, która dotknęła dom 
Mościckich wszystkie uroczystości zwią­
zane z obchodem imienin głowy państwa 

zostały odwołane. 

B. skarbnik związku młodzieży komunistycznej— 
zabi ty przez swych dawnych kolegów. 

n zamiejscowych, chociażby poslad' 
i. a centrale gdzie indziej o 50 P1 

iacowych. 
:zne o 100 procent drożej. 

druk ogłoszeń, komunikatów I 
idpowiada. 
siane bez oznaczenia honorarium 
ne. 
ówno użytych jak i odrzuconych r«< 

wydawnictwo odpowiada: 

J U T R O 
[Łódzkie Eche Wiecz." 
*aże się o zwykłej porze. 

(Od własnego korespondenta) 
Warszawa. 1.2. — Nocy ubiegłej do­

konano na Pradze przy ulicy Szwedzkiej 
morderstwa politycznego. Śledztwo usta­
liło, iż zabity został 22-letni Stanisław 
śmiech, były skarbnik związku młodzieży 
komunistycznej. Śmiech z powodu choro­
by przez cały tydzień nie chodził do pra­
cy. 

Wczoraj po południu udał sie on do 
Kasy Chorych w celu wyrwania zęba.— 

Tam spotkał sie z dwoma osobnikami, któ 
rzy prawdopodobnie dokonali zabójstwa. 

Podczas oględzin zauważono charakte 
rystyczny szczegół. 

Zastrzelony Śmiech 
miał na brzuchu szeroki nas skórzany z 
gruba klamrą metalowa. Jedna z kul trafi 
ła w klamrę i odbiła sie. Znaleziono ją w 
kieszeni zabitego. x 

śmiech uchodził w organizacji komuni 
stycznej za człowieka niepewnego. 

Z ł e stopnie pchnęły j ą 
w odmęty r zek i . 

Ze Stryja w Małopolsce Wschodniej 
donoszą o samobójstwie uczenicy 3-kla-
sy tamtejszej szkoły wydziałowej, Janiny 
Czaszkowskiej. 

Otrzymawszy złą notę, skorzystała z 
nieobecności nauczycielki w klasie pod 
czas pauzy i-w notesie jej 

wymazała zła notę, 
a wpisała dobrą. 

Jedna z koleżanek doniosła o tern na­
uczycielce, która oświadczyła Czaszkow 
skiej, że zostanie za to 

wydalona ze szkoły. 
Wówczas Czaszkowska odezwała się, że 
nie pozostaje jej mc innego, jak utopić sie. 

Zrozpaczona dziewczynka szalony 
swój zamiar spełniła i rzuciła się do rzek: 
Stryj. Zwłoki wydobyto. 

Giełda. 
Pie rwsza p rzedg . w a r s z a w s k a . 

Londyn 43,32 
Nowy-Jork 8,88 
Paryż 34.95 
Szwajcarja 171,14 

D r u g a p r z e d g . w a r s z a w s k a . 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,88 

P ie rwsza przedg . gdańska . 
Warszawa 57,60 
Złoty 57,65 
Dolar 5,12 
Przekaz na 'Warszawą 8,89 

Dolar w Łodzi. 
Bank] dewizowe w dniu dzisiejszym 

.klinowały około godziny 12-ei efekty dc 
kursie — 8.85 
Prywatnie dolar w żądani* 8 > 8 j * 
W płaceniu 8 » 8 ' 
Tendencja spokojna Podaż dostateczna. 
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Wyżywienie ludności w okresie przednówka 
zostało przez rząd zabezpieczone. 

Warszawa, 1. 2. — Wobec aktualnego zagad­
nienia rezerw zbożowych, naczelnik wydziału M. 
S. Z. p. Stanisław Szwalbe udzieli! infonr.acyj, z 
których wynika, że obecnie 

większe zapasy /hoża nie beda czynione. 
Ola stworzenia poważnego zapasu żyta w kraju, 
celem zapewnienia bezpieczeństwa aprowizacyj-
nugo ludnqś;i, zostały parę miesięcy temu udzie­
lone poważne kredyty organizacjom aprowi/acyj-
l ym, a więc związkowi spółJzielrhi spożywców i 
magistratom miast. Organizacja te pod kontrola 
Banku Gospodarstwa Krajowego zakupiły i zg>o-
madzlly większe ilości żyta. Cala akcja zakupu 
zboża kierowana centralnie, została prze pro wadzo 
i.a pomyślnie bez naruszenia stabilizacyjnej ceny. 

Nadmi-jnić należy, że akcja ta prowadzana 
pizc< orgaitlza:jc aprowizacyjne, była całkowicie 
i'7K«Vn*ona z akcja zakupów drugiego największe­
go odbiorcy, tj. w porozumieniu z władzami woj­

skowemu. Wogóle stwierdzić należy, ie władze 
wojskowe weszły w najściślejszy kontakt z wła­
dzami cywilneml w zakresie akcji zbożowej. Dzię­
ki przychylności władz wojskowych jest zapewnio 
na możność koTzvst;"va z zapasów wojskowy;!! 
zboża na potr/.c')v ludności cywiilnej w razie, gdy-
ty względy aprowizacyjne tego wymagały. Po­
nadto państwowy Bank Rolny otrzymuje od dzier 
żawców domen państwowych zamiast tenuty 
dzierżawnej 

ekwiwalent zbożowy, 
dzięki czynni akcja państwowych rezerw zbożo­
wych ma zapewniony stały dopływ pewnej Ilości 
;boża w ciągu caleio roku gospodarczego. W ten 
sposób n'ożcmv przypuszczać — zamyka swoje 
info/macj'.' naczelnik Szwalbe — że na najbliższy 
okres gospodarczy potrzeby aprowizacyjne hidno 
ści będą zabezpieczone. 

o 

Wyrok w procesie 

o podpalenie stodoły z żołnierzami. 
na dożywotnie ciężkie więżenie) 7. Poznnnia donoszą: 

PIJ n\in wlifci'rrert| zakończy! się w -remie pre 
ces przeciwko Klupczyńskim o podpalenie stodoły, 
w kićrc.f szcśchi żołnierzy poniosło śmierć, 
a w c ' i cdivosło cc/k ie poparzenia. 

Wśroil ŚCŁII e-J ciszy przcwrKlniczący o l . zy -
tal wyn k skazujący Pawia Klupczyńskieg J (oj; a) 

i trwała littatę praw obywatelskich, a Michaił 
KV,iii.zyński*g. (syna). 

na f i lat Ciężkiego Wlezie i'a 
I utratę praw t,Uj watelskich na i? 

1 Skazanemu zalicz^ono areszt slctWwy. 

. liii pra przeciw 
Wizja sądowa w centrali telefonów. 

Z Warszawy donoszą: 
Rozpoczął sie wczoraj nowy etap walki z g;-)ź 

nvm nieprzyjacielem. Chodzi -tu o aparat liczni­
kowy na stacji telefonów, bezrozumną maszyn* 
o nieobliczalnych fantazjach. 

Dwa) dzielni abonenci pp. Kozdersld i Berger 
wystąpili na drogę sądowa przedw 

zarządowi PASTY 
6 zwrot opłat, pobranych za nieprzeprowadzone. 
» wykazane przez licznik rozmowy. 

P. KozderskI według własnych skrupulatnych 
wyliczeń miał w ciągu trzeciego kwartału 900 roz­
mów, podczas gdy zakonspirowany a złośliwy au­
tomat ' ,-i . 

naliczył mu Ich aż 3.140. 
P. Berger miał połączeń 600, a licznik wyka­

zał Ich zgórą trzy tysiące. 
Obie sprawy znalazły się wczoraj na wokan­

dzie w sądzie pokoju 6-go okręgu. Za zgoda stron 
rozpatrzono tylko sprawę p. Bergera, drugą ?aś 
skreślono z wokandy. 

Interesy powoda reprezentowali adwokaci I 
Bloch I Lipiec, ze strony PASTY wystąpili adw. 
Chorzcwski i Bojanowicz. 

W toku rozprawy powodowie zadali przedsta­
wicielom telefonów szereg pytań, dotyczący;':! 
funkcjonowania, sprawności I techniki liczników. 

Pozwani próbowali odpowiadać, lecz na więk­
szość pytań zobowiązali się dać w terminie póź­
niejszym 

pisemne odpowiedzi, 
po porozumieniu się z zarządem telefonów. 

— Czy jest liczone połączenie jeśli nikt do wv 
-wołanego aparatu nie podchodzi? — pytali powo­
dowie. 

— Tak — brzmiała odpowiedź. 

— A jeśli telefonistka daje sygnał, źe wywoła­
ny numer jest zajęty? 

— W tym wypadku aparat nie liczy. 
— A jak reagują liczniki na tak u nas częste 

przerywanie rozmowy? 
— Tego nie wiemy. 

— Czy liczniki, są stemplowanie? 
— Nic wiemy.' 

— TCŻY sa. kontrolowane? 
— Nie wiemy. 
Następuje dtuga lista kwesty), w których po­

zwani nic mv wiedzą. 
Obiecują, iż mogą udzielić w przeciągu kilku­

nastu dni piśmiennych odpowiedzi. 
Powodowie zgłosili wniosek o powołane sze­

regu świadków w celu ustalenia rozbieżności mię 
dzy wykazami liczników a Istotnym stanem roz­
mów. Pozwani kategorycznie sprzeciwili się te­
mu, dowodząc, że człowiek mic może być świad­
kiem przeciw maszynie. 

Sąd uwzględnił wszakże wniosek powództwa, 
które wystąpiło nadto z żądaniem, by 

sąd dokonał wizji lokalne] w Cedergrenle 
celem obejrzenia ' iczrików i prz.epiowadzenia Ich 
ekspertyzy przy pomocy specjalnie powołanych 
biegłych. 

Po uwzględnlenaiu tego wniosku, sąd sprawę od 
roczył, dając s'tVonom 2 tygodnie czasu na 

wskazanie nazwisk ekspertów. 
Ponieważ ekspertyza będzńe bardzo kosztow­

na, przeto pełnomocnicy P- Bergera zwrócili srtę 
do rzeczników PASTY z propozycjo, by ta przy­
ś lą na siebie połowę kosztów Pozwani stanow­
czo odmówili, 

Wszelkie koszty pokryć więc musi p. Berger. 

Zdarzenia I wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) W procesie o zamordowanie kuratora So-
bińskiigó przesłuchane w dnini wczorajszym Mi­
chała Werbickiego. Olgę WcrWoka. Juliana Hol)-
dyńskiego, b. kapitana airmji ukraińskiej oraz An­
toniego Stefaniszyna. nauczyciela z Doliny. 

Wszyscy oskarżeni wypierają się wszelkiej wi­
ny i' zaprzeczają, jakoby należeli do organizacji 
szpiegowskiej. 

(—) Wczoraj odbyto się posiedzenia państwo­
we) komisji wyborczej pod przewodnictwem gene­
ralnego komisarza wyborczego, wiceministra Cara 

Unieważniono listy państwowe kandydatów do 
sijmu nr. 16 (PPS-lewica). t i r . 23 (związek sity 
ctłopskiej, dawniej narodowa partia chłopska 
Wojewódzkiego) i nr. 32 (zjednoczenie lewicy pol 
ski ; / ! 

Lnicwaznionie tych trzech list nastąpiło na pod 
itatwic materiałów, przesłanych państwowej ko­
misji wyborczej przez poszczególne komisje okrę-
TOwe. 

(—) Komhja nadzwyczajna do walki z naduży­
ciami wykryła aferę łapowniczą w urzędzie cel­
nym Kolno i zawiesiła w czynnościach kierowni­
ka urzędu celnego Konstantego Stompkowskiego 
( przekazała jego sprawę prokuratorowi. 

(—1 W Banku Gospodarstwa Krajowego pr^y 
oiicy Piotrkowskiej 74 skradziono w dniu wczo­
rajszym inkasentowi lirmy Bracia Biaun w. Zs-ic-

izu 2000 dolarów z kieszeni palta. Spiawcy, pomi­
mo energicznych zarządzeń policji nie schwytano. 

(—) P. wojewoda Jaszczołt wydał zarządzenie 
j zabraniające sprzedaży I spożycia napojów alkoho 

lowych od dnia 27 lutego do 5 marca r. b. włącznie 
I—) Na wizorajszem posiedzeniu Rady Miej­

skie, .lehwalorao podwyższenie optat za rozkleja­
nie afiszy ora^z wniosek komisji finansowo-budże-
towej w sprawie dodatkowych kredytów. 

(—) W Okr. Komisji Wyborczej w Łodzi nie 
zgłoszono dotychczas ani jednej listy kandydatów. 
Ostatni termin upływa w piątek. 

(-1 Obsadzenie trzeciego miejsce na liście B!o-
ku Bezpartyjnego Współpracy z Rządem dotych­
czas nie został') załatwione i napotyka n» znac-
ne Uudtioścl, albowiem większość członków Re 
sursy grozi bojkotem listy podczas wyborów, gdy 
by na liście znaJizl się niepopularny wśród sfer 
rzemieślniczych p. Szwankowski. 

(•-) Były główny komendant angielskiej armji 
we Francji, feldmarszałek Douglas Haig. zmarł 
wcznrai w I ondyu'.' w 67-yai reku zv : ' . • 
serca. Zdaniem '{Larzy, ściągnął on *n -letie te 
chorobę podc/«s trudów wojennych. 

Groźna konkurencja 
dla dr. Steinacha i W o r o n o w a . 
„Jechać do Woronowa mam—czy do Stemacha^" 
Pyta starzec doktora. A ten ręką macha: 
„Skutecznie] od Steinacha, od małp Woronowa. 
Odmłodzi nasza — łódzka „Reduta Prasowa-

Delegat prasy litewskiej szc 
u min. Zaleskiego. 

Prof. Bi rżyszka na przyjęciu u pro fesorów warszawskich | §J|dCZ6CB0 I 
Z Warszawy donoszą: rr in. Zalersklego. który udrieiił mu specW 1 

Bawiący w Warszawie przedstawiciel prasy wywiada dla prasy litewskiej. J 0($ StfOnGCZIl prasy 
litewskiej, prof. uniwersytetu kowieńskiego p. Mi­
kołaj Birży^zka odwiedzi! wczoraj dyrektora P. 
A. T., Góreckiego, z którym odbył 

dlii/.-/a konferencje 
na temat wzajemnych infotmacyj prasowych pol­
sko - liteWskich. 

A wczoraj przyjęty przeć >rof. Biri '.ka b wycli stolic 

H a kolejowa w 
Z Wilna domiszą: 
W jmiaclui dyrekcji kolejowej w Wilnie rozpo­

częła się wczoraj polsko-sowiecka konferencja ko­
lejowa. 

Delegację sowiecką tworzą: członek zarządu 
kr lei mosklcwsko-białonftko -bałtyckiej Robowilk, 
naczelnik wydziału eksploatacyjnego tejże kolei A-

połi 

Po południu prof Birżyszka podeirnowaBil 
w hotelu Europejskim 

{irzez grono profesorów Uniwersytetu Wart 
skiego z lcs. rektorem Szlagowskim i prof. H4ł°w.. 
dianem na czele. W zebraniu wzięli ud/ial WKOna 
siawicicle sfer naukowych, społecznych i Ą 

buaszwiii i członek zarządu kolei 
chodnicli Ptiszkarew. 

Konferencja potrwa około 2 tygodni. Zatt^1 

jej jest uzupełnienie umów granicznych na I 
ścia Stołpce — Nlegorełoje 1 Zdołbunowo *% 
pJe-tówka warunkami ruchu towar<>\\egn l'eV]0 SWcgo miejsca pobytu, dl 
ładunkowego w wagonach typu TosyjskiCJfl] 

Twfcrdzenle, że Trar.cuz 
gcojrraf>t me zgadza s 

m jak i ściśle z nrem zv 
|e, że Francuz 

nie podróżuje. 
Paktem jest, że mniej się 

granicą Francuzów, aniżeli N 
Kl-ków, Ąmerykanóv/, no i n 
™rzy, jak wiadomo, lubimy 
L Dla zdamia sobie z tego sp 

główmy się przedewszvstkien 
"ależy wtaściwie pod slowe 
w ac" rozumieć? 

Pod .podTÓża." w ogólnen 
baczeniu, rozumiemy opuszi 

Ponura furmanka na szosie. 
Ohydne morders two na t le zemsty . 

Z Warszawy donoszą: 
Pod Ciechanowem dokonano wczoraj ohydne­

go morderstwa. 
Na pi^zejeidżającego wozem gospodarza ze wsi 

Szcgowo, 40-lctniego Icomarda Kamińsklego, na­
padło na szosie dwu mężczyzn, którzy kłonicą od 
wozu zadali mu kilka 

śmiertelnych ran 
w głowę, poczem zbiegli. 

Kamiński w kilka minut po napadzie zmarł na 

furmance, któia dowiozła trupa do sąsiedni^ 
Dochodzenie policyjne ustaliło, i ł 

dokonali: 19-le.tnl Konstanty Larma z KI 
oraz 55-letni gospodarz z Szcgowa, Jan 
kowskl. 

Zbrodni dokonano na tle porachunków 
stych. _* , 

Zbrodniarzy schwytano 1 osadzono w 
nki w Mławie. 

Pogrzeb lorda Haiga 
naczelnego w o d z a a r m j l angie lsk ie j w w o j n i e śwlatowef^°!udiii 
Londyn, 1 lutego. W uroczystości pogrzebu 

naczelnego wodza armji angielskiej lorda Hai^a 
wezmą udział oddziały wojskowe w ilości 6 batal­
ionów piechoty I 8 szwadronów kawalcrJL 

19 armat 
cdda salwę honorową. 

Wdowa pp zmarłym, lady Haig wyiaża na­
dzieję, ie zamifcst wieńców z żywego kwiecia, 
składane będą: Włeńce. 

ze sztucznych maków 
fandryjskich. co zasiliłoby poważnie mat! 
Inwalidzkie, którym patronował lord Haig I 
t-yly jego wielką dumą. 

Zwłoki lorda Haiga pochowane będą na i 
tarzu w Bcmersydo w Szkocji w groble t| 
nym, a nic w podziemiach katedry Św. Pa 
przypuszczano pierwotnie Postanowienie 
być zgodne z wolą zmarłego. 

vZARY Dziś wielka premjeral 
Cuda amerykańskiej produkcj i I 

<to Jedne?o lub kilku innych 
""arem powrotu do siebie. 

Pobudkami do podróży są 
praenlonie rozrywl 

**rJza wiedzy, względy zdrov 
Gdyby zatem prawdą byk 
Podróżuje, czem wytłór 

^epe?nien!e wszystkich nâ  
"^agów tak gęstej siiecfc kol< 

jjrjum Francji? 
Na to zwykle słyszymy <x 

. rancuz zagranicę mie wyjeżc 
vĄ;^> że trzeba koniecznie być 

P- aby nióc powiedzieć, że 

Podróż Francuza z Nam 
Pjj l prawie że się pod uwag 
r^fczas kiedy wycieczka 

wfcekend" (koniec tygodnPa 
oludnię i niedzielę) na c 

a"alu La Manche uważa sae 
Jeżeli Francuz sześć rygo 
" ojczystego Mont-Blamc j i 

wycleczkowłcicn 
zaś kJlka kilometrów za 

.edzie t wkroczy na 
**ajarj !, w pojęciu swych I 
" podróż. 

koro zatem trzeba kannie 
Wyjechać, ażeby móc po 
dróż odbytu to oczywiiśi 
dnie. żc Francuz prawi 
nlyowa.ttiięwiielc podróżu 

temu przyczy 
:m jcsit tak s 

własnym kraju może z 
'Przyrody wieloraMcgo rod 

nii ma 
rozszalałe bałwany mo 

r-biiiające sa<ę ze złowrogim-
Potężna epopea % życia poszukiwaczy złotego runa w 10 aktPtężnc g r a n i t y skalne d i z t ó 

Sensacja I i-t Sensacja! 

^ i r ; W rolach głównych: 
Czarująca 0LIVE BOR DEN Niezrównany MC DONALD 

G e o r g e 0 ' b r i e n y L o u T e l l e g e n 
Arcydzieło powyżize demonstrowane w W . r n a w l . w 2 kinach przeszło 4 tygodnie I... 

U W A G A t Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 75 groszy 
Początek o godz. 3.30. po poł., w sobotę i święta o godz. 1 po południu. 

r^sro wybrzeża. Dalej na p 
FŁea;u nęci go spokojne mani 
Jgli gdiie może wbród u; 
F^h i słonecznych kąpieli. 

OJSZUS 
Inauguracyjne przedstawienie teatru miejskiego 

Udana premjera . 
Z Pabjanic donoszą: 
W ubiegłym tygodniu w sali kina miejskiego 

w Pabianicach odbyła się uroczysta 
Inauguracja 

teatru miejskiego im. Stanisława Wyspiańskiego. 
Na pierwszy ogień dano „Szopkę Warszawską" 
Or-Ota i , Szopkę Pabianicką" pióra miejscowe­
go literata. W uroczystości otwarcia wzięli udział 

Statystyka chorób i zgonów w Pabianicach. 
Najwięce j of iar pochłonęła gruźl ica. 

mózgowych zachorowań 2, zgonów Z Pabjanic donoszą: 
Statystyka zachorowań i zgonów na choroby 

zakaźne za czas od 
1 stycznia do 31 grudnia 

1927 roku w Pabianicach, przeprowadzona przez 
wydział zdrowotności publicznej, przedstawia 5*C 
następująco: 

Ospa wietrzna zachorowań 4; dur brzuszny & 
chórowań 36, zgonów 1 ; czerwonka zachorowań 
33, zgonów 1 ; płonica zachorowań 71, zgonów 3; 

Pewien n o w o j o r s k i lotnil 
r * szyng to t i u w e d u w y g ł o s s 

l o a w j a c j i Jechał p i e r w s z a 
starosta łaski Wallas, prezydent miasta Bfeina późna. PzteSiąta Wiec 
i przedstawiciele instytucyj i społeczeństwa. T^h w a g o n u nie było n i k o g 
guracja wypadła okazale. Obecnie zespól arufj iemaf. iż JUŻ niifkt do s a m e g 
czny, podzielony na trzy grupy pracuje nad PjU nie w e j d z i e do w a g o n u , 

komedii kostiumów a, r o w a ł sobLe pos łan ie na łav 
dramatem współczesnym i komedią wspóloW^iem przespać się c o k o l w i t 
Newe premiery wystawione będą przy d ^ Z ę t y p r z y b y ć do Sto l i cy St 

ch zamówionych w łódzkim Teatrze MieM Wtem na jedne j ze Stacy j 
Fedziału j ak i ś pasażer. Młoc 
Plcko ubrany. Przeprcsiilł, iż i 
łNowy paś-aźer us?adł sobie 
stronie,. 

— Proszę sobie niiie p rzes ; 
achorowackł po c h w i l i . — Niech pan n 

da le j . ' 
Nie, j uż sie w y s p a ł e m ! -

chorowań 928, zgonów 1; róża z 
zgonów 1; krztusiec zachorowań.34; zimnttj! 
chorowań 3; jaglica zachorowań 42; węg i i ' | 

błonica zachc tów 6; zapalenie opon 

Wczoraj w 
po wylos-.w amu 3 pa-iy. 

• para: Rocenbaum (Berlin) — Saraaki (Man-
dżiiri:'.) Po 1 fi-minutach walki zwycięża Rosren-
baum z młynka odwrotnym pasem. 

11 panu Zaremba (Górny Śląsk) — Baiwisk i 

" "o.imrnw«i- — Zresztą za dwie godzń chorowań 1-; zatrucie alkoholem ^ c h o r o , * I 
grypa (hiszpanka) zachorowań^ 1 <79, zgo I W t e m , o t , | i k o w i w y p a d l i 
Najwięcej ołiar feiowy. 

pochłonęła gruźlica. Nowy pasażer począł go sz 
Na 1426 wypadków zachorowań fik'ze ale nie mógł KO W ŻE 

Kleżć Istotnie w przedział" 
frr.no iż trudno było dostrz 
•y na podJodze. 

— Niech pan się nie niepok 
[^'y pasażer do lotnika. — Pr 

poświeci latarką i zara. 

zgonów. Porad ambulatoryjnych udzielono 
wizyt na mieście 302. 

Ze świata stalowych bicepsów. 
1-szy idzień turn ie ju w Cyrku Staniewskich. P 
pierwszym dniu turnieju walczyły (Poznań). Walka po 20 minutach z a k o n e s ł ! ^ 

>tni*k b y n a j m n i e j nie niept w ynikiem nierozstrzygniętym. 
III para: Swatynia (Czechoslowacjaj , 

ten (Ryga). Po 14 minutach w s M ulega ! * f y z n a i U P«^ekać m 
znacznie silniejszemu Swatyni, który polożyf 
go praeciwnika przedairn pasem. 

i 1 ' ' 1 
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SZCZĘŚLIWY KRAJ. 
Dlaczego Francuz rzadko opuszcza swoją ojczyznę? 
Od słonecznej Riwiery do poszarpanych skał ponurej Bretanji. 

tewskiej 
ego. 
e s o r ó w w a r s z a w s k i ^ 
r'kiego, który udiielit mu specW 
d!.» prasy litewskiej, 
idniu prof Birżyszka podeimowaBłj 

w hatelu Europejskim 1 , trw^erdzenie, że Francuz niema poję-
i.) profesorów Uniwersytetu Wari cja T geogrrafji me zgadza się z prawdą, 
s. rektorem Szlagowskim i prof. rW j ^ w i i j ^ jak i ściśle z mem związane prze-
czele. W zebraniu wzięli udział P^KOnarljc, żc Francuz 

nie podróżuje. 
Paktem jest, że mniej się spotyka za­

granicą Francuzów, aniżeli Niemców, An-
jj-J-ków, Amerykanów, no i nas Polaków, 
*tórzy, jak wiadomo, lubimy podróż >wać 

Wa zdania sobie z tego sprawy, zasta-
członek zarządu kolei poiudntołyWwjny s jc przedewszystkiem nad tem, co 
zkarew. J

n a

'
e

£
y właściwie pod słowem „podróżo-

ja potrwa około 2 tygodni. Z a d b a ć " rozumieć? 

sfer naukowych 
ey. 

społecznych 1 l l 

W 
ncja 
tipełnlenie umów granicznych na tj 
re — Niegorelojc i Zdołbunowo -Ą 

szosie. 
kle zemsty . 
któia dowiozła trupa do sąsiedni*! 
zenie policyjne ustaliło, łz 
19-Jeitai Konstanty Larma z KI 

tnl gospodarz z Szegowa, Jan 

Pod "podróżą" w ogólnem tego słowa 
znaczeniu rozumiemy opuszczenie stałe-

warunkami ruchu towarowego bettO swego m ie jsca pobytu, dla udatua S4C 
. c o w wagonach typu r o s y j s k i c g ^ jednego lub k i l k u tnnych rrwe-sc z za-

fWWem powrotu do siebie. 
Pobudkami do podróży sa.: interesy, 

pragnienie rozrywki, 
za wiedzy, względy zdrowia i t. d. 

i dokonano na tle porachunków | 

iarzy schwytano 1 osadzono w 
a wic. 

o 

Gdyby zatem prawdą było że Francuz 
podróżuje, c zem wytłómaczyć stałe 

^epełnienfe wszystkich nader Kcmych 
*agów tak gęstej sieci kolejowej na te-
oirjum Francji? 
Na to zwykle słyszymy odpowiedź, że 

r ancuz zagranice nfie wyjeżdża. Widocz-
le» żc trzeba koniecznie być zagranicą na 

aby nióc powiedzieć, żc sie podróżo­
wało! 

Podróż Francuza z Nantes do Mar-
. . _ * | j ! prawie że sie pod uwagę nie bierze, 
H{11 (171 U; a s kiiedy wycieczka Anglika na 
M M , a M i f h ^ e k e , , d " ^^ec tygodnia — sobotnie 

j w w o j n i e świa to w«l r^ucl11 ; c i niedzielę) na drugą stronę 
p a i a łu La Manche uważa sie za podiróż. 

JeżeK Francuz sześć tygodni spędź' u 
" ojczystego Mont-Blanc jest tylko 

wycieczkowiczem: 
Jzaś kilka kilometrów zaledwie dalej 

- Jedz ie i wkreczy na terytorjum 
arj !, w pojęciu swych ziomków od-

I,,. Skoro zatem trzeba koniecznie zegra-
wyjechać, ażeby móc powiedzOeć, że 

Sż odbyło, to oczywlilście iwzyznać 
e, że Francuz prawie wcaie lub 
jwo niewiele pod różu je . 
nrsTjScrtemu pYzyczyny t Francuz 

^edewszystkiem jest tak szczęśliwym, 
we własnym kraju może znaleźć pięk-
Przyrody wielorakiego rodzaju w Bre­
ji ma 

rozszalałe bałwany morskie, 
obijające s?ę ze złowrogimi szumem o 

r złotego rana w 10 akt- awżne granity skalne dzikiego, poszar-
j j . < ^ g o wybrzeża. Oalcj na południowym 

mm n f l U A I 11 ' Ł e K U n e c i s° spokojne morze z rozległa 
•ównany F I C U U W M L U ażą, g-d-z-ie może wbród używać mor-
, 1 | T e 11 e 9 e n c t l ' słonecznych kąpieli. 

ze sztucznych maków 
ich. co zasiliłoby poważnie inst 
e, którym patronował lord Haig t 
wielką dumą. 
lorda Haiga pochowane bedą na 

łemersyde w Szkocji w grobie fl 
! w podziemiach katedry św. Pawi 
zano pierwotnie Postanowienie % 
le z wolą zmarłego. 

ielka premjerą I 
rykańskiej produkcj i ! 

r 2 kinach przento 4 tygodnie I... 
kie miejsca po 75 groszy 
tfięta o godz. 1 po południu O S Z U S T . 
teatru miejskiegi 

a. 
aski Wallas, prezydent miasta 
wiciele instytucyj I społeczeństwa 
ypadła okazale. Obecnie zespół art 
zielony na trzy grupy pracuje nad 

komedja kostjumowa. 
współczesnym I komedią współ 

mjery wystawione będą przy di 
ówionych w łódzkim Teatrze Mieif 

r w Pabjanicach. 
ta gruźl ica. 
:h zachorowań 2, zgonów 2; 

Pewien nowojorski lotnik jechał do 
'ASzyngtonu w celu wygłoszenia odczy-
o awjacji Jechał pierwsza klasą. Była 
jteina późna. Dziesiąta wieczór. W prze 
' le wagonu nie było nikogo. — Lotnik 
leniał, iż już nikt do samego Waszyng-
il nie wejdzie do wagonu, to też przy-
ował sobie posłanie na ławce, pragnął 

Mem przespać sie cokolwiek, aby wy­
żęty przybyć do stolicy Stanów. 
Wtem na jednej ze stacyj wchodzi do 

feedziału jakiś pasażer. Młody dość ele-
f"cko ubnny. Przeprosił, iż przeszkodzi. 

Nowy pa$ażer usiadł sobie po przeciw-
s tronie,. 

-— Proszę sobie ruiie przeszkadzać! — 
928, zgonów i ; r óżaTachó rowa j f ^ PO chwili. — Niech pan najspokojniej 
krztusiec zachorowań 34; z imni^^aJej ' . 

Nie, JUŻ sie wyspałem! — rzekł lot-
1- ^ t r i c i e alkoholem zachoro**f- — Zr os z tą za dw;ie godziny już stoli-

szpanka) zachorowań 1779, z^on-f _ 
1 Wtem lotnikowi wypadł z ręki Met 
Peiowy. 

Nowy pasażer począł go szukać po po-
łpdzc ale nie mógł go w żaden sposób 

Meźć Istotnie w przedzśaile było tak 
Cuirio iż trudno było dostrzec, czy coś 
ł na podłodze. 
— Niech pan sie nie niepokoił! — rzekł 

pvy pasażer do lofiniika. — Przyjdz-e kon 
poświeci latarką i zaraz bilet znaj­

o m y . 
Lotnik bynajmniej nie niepokoił sie. — 

^ y z n a ^ iź lepiej poczekać na kondukto-

ofiar • 
pochłonęła gruźlica. 

wypadków zachorowań zanotować 
Porad ambulatoryjnych udzielono 
mieście 302. 

bicepsów. 
i S taniewskich. 
Walka po 20 minutach : 
nierozstrzygniętym. •' 

a: Swatynia (Czechosłowacja) 
a). Po 14 minutach w a M ulega 
silniejszemu Swatyni, który polożS^ 
yynika przednim pasem. 

Jeśli zaś woli lazurowo - błękitną taflę 
wodną, jego Riwiera ze swą 

wieczną wiosną , 
! upajającą wonią mimoz i róż da mu naj­
wspanialsze z krajobrazów na śwuecie. 

Gdy żądny jest wrzawy i zgiełku wiel­
komiejskiego, Paryż chyba może mu wy­
starczyć. 

Jeżeli jest turystą, Francja i najwygó-
rowańsze wymagania zaspokoi. 

Od lasami gęsto pokrytych Arden i Wo 
gezów. aż do Mont - Blanc — najpoltężniej 
szego masywu alpejskiego — może podzi­
wiać niezliczone odmiany wzniesień. 

A jeżeli kocha równiny i rzeki, czyż 
nie dość ich ma złotodajnych w dorze­
czach Loary, Sekwany, Rodanu { Ga-
ronny? 

Gdy chce badania gospodarczo - prze­
mysłowe prowadzić, Francja to cało-

Łodzianin zagranicą. 

Objaśnia jący: — Na tym ptaku może pan jeździć jak na koniu. 
Ł o d z i a n i n : — Co pan mówi? To może wziąć takich kilkanaście 

do Lodź! i zrobić konkurencją t a k s ó w K o m . 

kształt wzorowego współczesnego ukono-
mieznego ruchu: wszystkie gałęzie ludz­
kiej •produkcjl.są w rwej rozwinie-fe-na wie! 
Ką skalę. 

Dla kuracji znajdzie Francuz w swojej 
ojczyźnie każdy 

odpowiedni klimat: 
W Bretanji wzmacniające, ostre powietrze 
morskie, na wyżynach wnętrza kraju su­
che i ciepłe w Wogezach balsamiczne, 
wonŁą świerków przepojone, w pobliżu 
alpejskich lodowców czyste górskie. Nie 
brak mu leczniczych wód mineralnych w 
kraju jak Vichy naprzykład, VŁitel,'Evian 
i t. d. 

Chory Anglik musi wybierać miedzy 
Adriatykiem i Morzem Śrócliziemnem, mię­
dzy Tyrolem a Siwajcarją. 

Pocóż jednak chory Francuz ma je­
chać do Karlsbadu, skoro ma przecież V;-
chy, po co do AlazjŁ, Medy we Francji 
jest Nicea. 

Widzimy więc, że jezeid Francuz mniej 
podróżuje od Anglika, Amerykanina i 
Niemca, to dla tego, że 

we własnym kraju 
znajduje wszystko, czego większość in-
i'vch narodów szuka poza granicami swe­
go kraju. ,. > * 

Przy tem trzeba i na to zwrócić uwagę, 
ze Francuz nie rzuca sie w oczy zagrani­
cą podczas kiedy Anglo-Sasa z powierz-
i"howności każdy pozm. 

Francuz 
ginie w tłumie, 

uważa bowiem za zbyteczne i niepotrzeb­
ne paradować w kostiumie podróżnym. 

Wystarczają mu w zupełnośd zwyczaj 
n e garnitury, w których chodzi u siebie 
po ulicy i nie rob: pod tym względem żad­
nej różnicy miedzy bulwarem Wenecji. 
Albazji czy Nicei. 

Gdyby nie to, przekonalibyśmy się, że 
mimo wszystko wyżej przytoczone Fran­
cuz tak mało znów zagranicę nie jeździ. 
Bezwarunkowo jednak o wiele mniej od 
innych narodów, czemu sie dteiwić nie mo­
żna, jeżel! się weźmie pod uwagę, Jaką 
magiczną wprost 

siłę przyciągającą 
Francja wywiera na ilnne narody. 

Dlaczegóżby nile miała własnej ludno­
ści do siebie przykuwać? 

Poza tem o Francuzie można powie-
tiz-ieć nie tyle. że n«e podi-óżiije, ile 

że nie emigruje 
i rzadko szuka zarobku zagranica-

Nie potrzebuje bowiem tego, gdyż 
Francja jest błogosławionym, przez przy­
rodę bogato udarowamym krajem,, a lud­
ność jej w porównaniu z jej obszarem rol­
nym nieliczna. 

Hferiorja zresztą uczy. że Francja dzię­
k i swym klimatycznym stosunkom, swym 
skarbom naturalnym, unodzaijnoścf.swej 
gleby, swemu geograficznemu położeniu 
wreszcie, 

zawsze była celem, 
nigdy zaś punktem wyjśoła dla narodów. 

Zdjął z siatki wahizkę i począł coś w 
niej porządkować. 

Nowy pasażer przypatrywał sie pfflnlti 
walizce. 

— Ładna walizka! — zauważył. 
— Ach. kupiłem ją w Chicago. Ot, tu 

mam specjalną kryjówkę do chowania 
paszportu, ważnych paperów etc. 

— Doskonale! To może pan będzie tak 
uprzejmy schować mi do tej kryjóweczki 
mój paszport, bowiem nrlc mam przy sobie 
walizki, zaś lękam się, iż zgubię go w dro­
dze. Zresztą w którym hotelu pan staje w 
Waszyngtonie? W Bristolu? Ach. dosko­
nale : tam zawsze mieszkam. W hotelu 
zwróci mi pan paszport. 

— Z największą przyjemnością — od­
powiedział lotnik. — Ale wie pan co. Te­
raz dopiero przypomiinam sobie, że ja za­
pomniałem wziąć ze sobą paszportu. 

— Ach, to bagatelka. Przecież u nas 
wszędzie meldują bez paszportu — pocie­
szył lotnik pasażera. 

— Pan jedzie za interesami? 
— Tak. Mama zamiar coś zamówić w 

fabryce X w Waszyngtonie. 
— A ja jadę na odczyt. Mam go wygło 

sić jutro o godz. 8 wieczór w związku lot-
irków. Otrzymuję za ten odczyt 300 do-
iarów. 

— Pokaźna sumka.. 
Rozmowę przerwało v/ejscae konduk­

tora. Prosił o bilety. 
— Proszę tutaj poświecić! — rzekł lot-

— Właśnie upadł mi bilet. 
Konduktor zaświecił ręczną latarkę, a-

le nńe znalazł żadnego biletu. 
— Jakto ? ten pan sam widział, jak 

przed pół godzina upadł mi bilc-i, 

Nowy pasażer oburzył się: 
— C o ' Ja nic nie widzitełem! 
— Jakto? Przecież sam pan pomaga? 

mi szukać Mętu? 
— Ja? Co się też panu przyśniło? Nie 

iubię takiego krętactwa. Jeśli jedzie bez 
biletu, należałoby to szczerze wyznać kon 
duktorowi, zapłacić karę r.wszystko by­
łoby w porządku. r ^ i ^ l h l a M r i bilet i 
mam. Jak Sie coś ma — to nile zgiirie... 

Lotnik nile posiadał sie. z oburzenia. — 
Zrozumiał w jednej chwiji, iż ma przed 
sobą jakiegoś podejrzanego osobnika, ale 
nadaremnie przekonywał konduktora. — 
Ten spito? protokuł wobec odmowy uisz­
czenia kary przez lotnika i poszedł. Wraz 
i konduktorem przedział opuścił nowy 
pasażer. 

Lotnik szukał jeszcze przez chwiilę 
b :!etu, ale nadaremnie. Wściekał się ze 
złości. Zrozumiał, iż ów pasażer jechał 
bez biletu i wlaśrie jego bfflet przywłasz­
czył sobie. \ 

Ale Waszyngton* zbliżał sie. Lotnik po­
czął się zwoina przy goto wywać do wyj­
ścia. Postanowił zapłacić karę i wykupić 
bilet. Nie chciał bowiem mieć scysji na 
dworcu przy kontroli biletów. 

To też gdv tylko pociąg zatrzymał się 
na stacji w Waszyngtonie, wziął swą ko­
sztowną walizkę i sWerował się szybko 
do biura zawiadowcy sltacft 

Nagle ktoś brutalnffle pochwycił go za 
ramię. Zimny pot wystąpi} na twarzy lot­
nika. •;/tS i> łTri»N, 

Obejrzą? się. 
Stał przed nim pasażer z *przedziału. 
— Proszę zawołać połiejeJ —•: krzyczał 

pasażer. — Ten pan ukradł moją w a h Ł k ^ l 

Przybiegła policja. Pasażer wyrwał 
przerażonemu lotnikowi walizkę w oka 
mgnieniu, otworzy? ją pokazał swój pasz­
port, znajdujący się wewnątrz walizki, 
podkreślili, iż kupił swego czasu walizkę 
w Chicago, wskazał znaczek firmy chica­
gowskiej, znajdujący się wewnątrz wali­
zki i podziękowawszy policji za przyłapa­
nie złodzieja, w jednej chwili 'ulotnił sk» 
wraz z walizką. t . 

Lotnik tłumaczył się, zaki rna^U 
Nikt mu nie wierzył. Został aresztowa­

ny i odstawiony do wiezienia'.1 

. . . 
Po dwóch dniach w prasie wąszyng-

tońskTej znałazła się następująca notatka: 
„Skandali w towarzystwie lotnjczem. 

Szumnie reklamowany lotnik X, wygłos,ł 
wczoraj odczyt o obecnym, siani;1 lotnic­
twa. Prelegent wykazał bezprzykładną 
ignorancję, odczyt jego był bardziej poe­
tycką opowieścią, niż fachowym- wykła­
dem. Co jest jednak oburzające,, iż kazał 
sobie w przerwie wypłacić honorarium w 
sumie 300 dołarfcw a otrzymawszy tę su­
mę znikł bez śladu. Policja poszukuje nk?-
u czci w ego lotnika, kompromitującego lot­
nictwo amerykańskie'". , u 

* * * 
Dopiero po czterech dniach, gdy poli­

cja .sprawdziła prawdziwość zeznań ari?sz 
iowanego złodzieja kolejowego'", prawda 
wyszła na jaw. Lotnika wypuszczono z 
więzienia i przeproszono oublicz.t!ie, ale... 
pasażer z jego walizką i 300 dolarami za 
jego odczyt znikł bez śladu i poPcja ame­
rykańska dotąd szuka go napróżno. 
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I 
Wdzięk nowoczesnych tańców 

ginie w hałasie muzyki jazz-bandowej. 
Nieznane języki kobiet 

Często mąż nie rozumie własnej żony. 
Osoby, które znają nowoczesne tańce 

jedynie z powierzchownej obserwacji, za­
zwyczaj nie mogą prawie dopatrzeć się 
między niemi różnicy. Racje maja o tyle, 
że tańce te istotnie ściśle spokrewnione sa 
z sobą. gdyż jeden wyłania sie z drugiego, 
tworząc nowe formy, oparte jednak na po 
dobnych zasadach Przemiany te są przy­
czyną tej mnogości tańców i szybkości 
ich powstawania, jakiej nie znały karna­
wały przedwojenne. 

Rytmika nowych tańców jest oparta 
przeważnie na takcie 4/4 i 2/4. Ze skromne 
go, powojennego fo.\trotta rozwinęło się 
wyrafinowane shimmy. Pewnego rodzaju 
rewolucją na sali tanecznej było pojawię 
nie się charlestona, który w pierwotnej 
formie wyglądał groteskowo, obecnie 
jednak przybrał spokojniejszy, bardziej 

umiarkowany charakter. 
Najnowszą przemiana charlestona jest 

„qtiickstep" i jego młodszy brat. powolny 
„slowfox". Zmiana tempa jest często punk 
tern wyjścia nowvch form tanecznych. Z 
szybkiego shimmy powstał powolny 
..blues" który utrzymywał sic długo 
w modzie, a wygnany został przez „dou-
blc-fox" Potem jako nowość pojawił się 
. black-bottom". który groził wszystkim 
tańcom poważną konkurencja, dopóki nie 
pokonał go slow-fox, z początku trudny do 
wprowadzenia gdyż orkiestry grały go 
zwykle zbyt szybko. Wogóle tempo mu­
zyk jazz-bandowych jest często 

za szybkie. 
r*rzez co zatraca się wdzięk nowoczes­
nych tańców. 

Zapomniany już dziś one-steo przero­
dził się w ciągu lat w pokrewny mu „pa-
sodoble". 

Z tańców w takcie ,V4 utrzymują się 
dziś tylko odmiany walca (oprócz polskie 
go mazura), którv jednakże posiada od • 
mienny rytm i nie należy do tańców w i ­
rowych) Z walca wytworzył sie boston 
spokojny i liryczny, nieodpowiedni jednak 
dla hałaśliwej muzyki dzisiejszej. Obecnie 
opanowuje svtuacje „walc angielski", wy 
wodzący się ze starego wiedeńskiego wal 
ca. tecz nowy w formie 1 rytmie. 

Obrazy wariatów 
przypominają zupełnie 

nową sztukę. 
Osobl iwa w y s t a w a w Paryżu . 

W Pa ryżu otworzono omegdaj raerzwy-
kle oryginalną wystawę zliimową. która 
niewątpliwie nre postedia poprzedniczek 
tego samego rodzaju- Jest to przegląd o-
brazów, rysunków i 

plastycznych dzieł, 
będących wyłączrśe tworaimri umysłowo 
chorych. 

Od dłuższego czasu zajmuje psychia­
trów, psychologów i krytyków sztuki pro­
blemat związku rrriędlzy sztuką a choro­
bami umyslowemi. Zainicjowali te rozwa­
żania sławny I^ombroso w dizitele ,,Geinjusz 
a obłąkanie", które zyskaiło sobie 

ogromną poczytność. 
Od tego czasu wiele nad tern zastana­

wiano się nie osiągnięto jednak definfityw-
;:ych i ściśle ustalanych rezultatów. 

W związku jednak z tą sprawą zaczę­
ło się w czasach ostatnich żywo intere­
sować działalnością artystyczną umysło­
wo chorych. Przypomnijmy choćby znane 
dzieło znakomitego uczonego dnra Hansa 
Primoyna o sztuce obłąkanych, opatrzone 
szeregiem bardzo 

ciekawych ilnstracyj. 
Profesor Marie, naczelny lekarz kiiniiki 

psychiatrycznej, znajdującej się przy pa­
ryskim szpitalu św. Anny, postanowili o-
becnie przedstawić szerszej publiczności 
bogaty zbiór dzieł osób umysłowo cho­
rych. 

Wystawa obudziła oczywiiścSe 
ogromne zainteresowanie 

' zwiedzają ją istne tłumy publiczności. — 
Hudz' ona ciekawe refleksje. Oto — jak 
j>iw;erdza krytyka paryska — ctóera obłą­
kanych są niezmiernie podobne do pło­
dów najnowszych prądów artystycznych, 
rozmaitych kubizmćw, puryzmów, supre-
mat,vzmów i innych izmów". 

Istotą tego podobieństwa, najgłębszym 
jego podłożem jest opieranie się w arty­
stycznym wyrazie na uwydatnieniu pod­
świadomych drgnień duszy, na swobod­
nej erupcji uczucie, rśekorjtrrolowanego pc-
;ami rozumu. 

Trzecią grupę stanowią tańce, którym 
dało początek przedwojenne tango. Po­
wstało z niego „argentino". później „miłon 
ga" i wytworny nowy taniec „samba", 
którv jednakie niezbyt się rozpowszech­
nił. Wybór jest tak wielki, że nowe formy 
taneczne zanikają zwykle tak szybko, jak 
powstały. 

Wśród rozmaitvch plemion, stojących 
na niższym szczeblu kultury, kobiety po­
rozumiewają sie zupełnie innem narze­
czem, niż mężczyźni. 

Np. kobiety plemion, zamieszkujących 
wschodnie części Afryki, a także kobiety 
z Borneo mówią pomiędzy s&bą językiem 

Krateczki sądowe. 

O zdrowie 

'oglądowe 
Anormalni 

Lokatorzy jednego z domó' 
w centrum miasta 

'""formowali nas o panując) 
°ie rzeczy, który naprawd 
W'zgrozą, świadcząc jedni 
l i jak bardzo nienormalne $ 
Wzkaniowe w naszem mieść 
Jest to dom duży o dwócl 

ach. Zawiera 
obszerne lokslc 

na początku, na końcu, w środku k a ź * z e mieszczą się w nim aż c 
słowa jakaś nieznaną sylabę, o której] irzyszenia. Każde z nich posi 
dzą tylko one same. Stare — dooótyC l salę zebrań, w której co ty< 
czą i zachęcają młodsze latorośle, ad t> P o p a r ę r a ' z y u r z ą ( j Z a n e są 
te nie dojdą do zupełnej wprawy we * ale zwłaszcza huczne zaba 
daniu tą gwarą. One 

Wśród plemion kirgiskich należy » * nieby wałem pijaństw* 
wu do złego łonu gdy dziewczyny *l S^rzyszcnla. pragnąc odbić 
brych domów używają całego szefl J"e komorne zmuszone sn sali 
słów, któremi codziennie posługują 1 *"ować na wszelkiego rodzą 
mężczyźni. '"iprczy. Towarzystwo, k t 

M . . r la "'di udział niezawszc nale: Nic mają one np. prawa wymawia ? y Z W o i t y c h t 0 t e z s t a I e w y t l 

mion męskich, nawet swych braci. » eorsrace awantury i bó 
jów. ojców, jak również w z b r o n i o n ^ W ™ " " ^ T t l f ule 
jest surowo używanie 

zupełnie niezrozumiałym dla meżeż] 
posiadają gwarę własną. Przyczyny] 
kać należy zapewne w tern, że gnęł 
szukały sposobów ostrzegania sie | 
renmego. 

W każdej więc rodzinie, z pol 
na pokolenie po kądzieli przechodź 
gwara, która w wielkiej tajemnicy ljj 
mężczyznami, a nawet sasiadkanjli, w 
kazują stare kobiety 

córkom i wnuczkom. 
Kobiety z Borneo dodają naorzył 

Pojedynek na schodach. zwierząt 
•na winna być ogromnie 

Jest takie przysłowie ludowe, że dwa 
grzyby w barszczu to za dużo. Jest to na-
turalnio przenośnia dotycząca stosunków 
wśród ludzi. Dwa grzyby w barszczu... 
tak mogła sobie powiedzieć pewna ślicz­
na panna, będąca obywatelką miasta Ło­
dzi, jednej z ulic mieszczących się gdzieś 
ben na peryferiach. Panna Jadzia Nowil-
ska mieszka u familii przy ulicy Ciem­
nej w domu nr. 18. Która to Ciemna nie 
wiem. gdyż przestudiowany przezemnie 
ostatnio Informator policji zawiera w spi­
sie swym aż'pięć ulic o tej samej nazwie. 
Mniejsza jednak o miejsce, chodzi o sam 
fakt. Dlaczegóż piękna panna Jadzia mo­
gła sebie powiedzieć, że dwa grzyby w 
barszczu to za dużo? Otóż dla tej prostej 
przyczyny, że miała aż dwóch narzeczo­
nych naraz. Zdarzają sie takie curiosu' i 
to rawet dość często. Znam niewiasty, 
które mają pół tuzina narzeczonych. I po­
wiedzcie kochani państwo, czy istnieje na 
świecie sprawiedliwość. Niedawno jak 
wczoraj czytałem w gazecie, bo i ja rów­
nież takowe czytuje, żc w samci tylko Ło 
dzi jest ni mniej ni więcej, t j lko 50.000 
panien skazanych na to, iż nigdy nie wyj ­
dą zamąż. Niektóre z nich są już mocno 
zaawansowane w latach i nic mają już 
żadnej nadziei na to. by kiedykolwiek za­
znały słodyczy małżeństwa i macierzyń­
stwa. A tu taka z przeproszeniem miod­
ka dziecko jeszcze, Jadzia Nowilska ma 
aż dwóch narzeczonych. Toż to oczywi­
sty skandal, wołający o pomstę do nieba. 

ZACHŁANNA DZIEWCZYNA. 

Coprawda, byłoby rzeczą nader inte­
resującą, w jaki sposób doszłoby do skut 
ku małżeństwo, aż z dwoma młodzieńca­
mi naraz. Należy bowiem'zaznaczyć, że 
zarówno z Andrzejem Stolarkiem jak i z 
Zygmuntem Bartczakiem panna Jadzia 

była po słowie, to jest każdemu z nich 
przyrzekła że zostanie jego żoną. Nie bę­
dziemy posądzali panny Jadzi o wyrafino 
wany materializm, przyznać jednak mu­
simy, że na swem podwójnem narzeczeń-
stwie wychodziła bardzo dobrze. Oby­
dwaj młodzieńcy bowiem znosili jej moc 
nodarunków, cukierków, czekolady : 
kwiatów. Andrzej Stolarek miał lat 26 1 
mieszkał przy ulicy Cieszyńskiej 9. Zyg­
munt Bartczak zaś lat 27 i mieszkał przy 
ulicy Ciemnej 5. Obydwaj zarabiali wca 
le nieźle- będąc synami dość zamożnych 
rodzin. Obaj kochali się w cudnej Jadzi 
na zabój. I z tego też powodu stosunki po 
między nimi uległy zmianie na gorsze. 
Zaczęli się poprostu nienawidzieć. Rzecz 
charakterystyczna, że jeden nie wiedział 
0 drugim, iż jest no słowie z Jadzią. Każ­
demu bowiem obiecała swą rączkę, ale w 
wielkiej tajemnicy. Sama zaś była w sy­
tuacji dość kłopotliwej, jak ów przysło­
wiowy osiołek, któremu w żłoby dano. w 
jeden owies w drugi siano... I to pachnie 
1 to nęci. Andrzej Stolarek był to chłopak 
jak malowanie, prosty jak świeca, Bart­
czak był o wiele brzydszy, zlekka nawet 
dziobaty, miał za to więcej pieniędzy i 
ciągle fundował kino oraz lody. Sytuacja 
była, jak widzimy nienormalna i musiała 
znaleźć swe rozwiązanie. Jakoż nastąpi­

ła ona 
głego. 

w dniu 29 września roku ubie-

ZABAWA. 
Państwo Nowilscy urządzili u siebie 

w owym pamiętnym dniu zabawę. Ale to 
taką z biglem i fasonem, jak to się mówi 
U nas na Bałutach. Na zabawę tę zapro­
szeni zostali obydwaj panowie t. j . Stola­
rek i Bartczak. Zjawili się w pełnej gali, 
eleganccy, że proszę siadać. Lakiery, gra 
natowe garnitury nowiuteńkie, krawaty 
mieniące się wszystkiemi kolorami tęczy. 
Ano stać ich było na to wszystko. 

Na zabawie tej zaćmiewała wszystkie 
dziewczęta urodą swą Jadzia Nowilska. 
Ta, albo żadna! — myślał każdy z narze­
czonych. I obydwaj ciągle asystowali 
pannie szeptali do uszka czułe słówka ? 
zapewnienia o płomiennej dozgonnej m"-
łnści. Obydwaj byli silnie zdenerwowa­
ni 1 patrzyli na siebie jak pies i kot, nie 
przymierzając. Wreszcie doszło do ostrej 
wymiany zdań. w rezultacie której oby­
dwaj koledzy dali sobie wzajem po bu­
zi. Natenczas na scenę wystąpił ojciec 
panny Jadzi, mąż atletycznej budowy i 
oświadczywszy, iż nijakich awantur oraz 
zakłócenia spokoju w domu swym n'e 
zniesie „wystawił" obu czupurnych a za­
wianych konkurentów na schody. Tu do­
piero rozpoczął się mecz pięściarski, któ­
remu kres położyła zawezwana nrzez ko 
goś policja. Spisany został protokół, któ­
ry następnie skierowano do sądu. 

W dniu oncgda.iszym obydwaj zapa­
śnicy którym w międzyczasie panna Ja­
dzia oświadczyła, iż za awanturników za 
mąż rie wyjdzie, stanęli przed sądem po­
koju X okręgu i skazani zostali każdy na 
50 zł grzywny względnie 2 tygodnie are­
sztu. 

Sa-wicz 

• , n a z 7 u
 d/icSJjy îał bierze i płeć piękna. 

Wogóle Kirgiska debrze " " "Awantury te kończą się 
*rwcncja policji, a często tei 

ostrożna w rozmowie. l"ane są na schodach, które n 
co sprawia, że kobiety tego plemienia,' Mają sobą 
dzo wygadane pomiędzy soba. milczą obraz ohydy. 
zwvczaj w obecności mężczyzn. j "o na nich ekskrementów 

To samo mniej więcej spotyka s;c "uczonych butelek, niejedno! 
kafrów. ;rszące występy zatrutych 

Młode kobiety nic maja prawa wył ^stników zabawy odbywają 
niać głośno imion męskich, bodai najb '™J'e 8 rano. 
szych sobie ludzi. Dzieląc sie pomiędzy 1 w tymże samym domu mie 
bą ploteczkami muszą wysilać sic na 1 szkoła żeńska, 
maite przenośnie i aluzje, co sprawia ^k lasowe gimnazjum huma 
wu. że kobiety tego szczepu słyną ^Czę ta . zdążające rano 

7. dowcipu I wlelklel fantazłł. ggone s ą n o , e n l L ° ! f tfll 
U Indian z Brazylii kobiety i n , ^ = * 

m posndaia zupełnie inne nazwy dla 1 ty-
i.iji i- 1—i-.* - L których przedmiotów. 

Kobiety w Boliwji zmieniała końcom 

, nieruchomości, o której n 
h *ic również fabryka, pozos 

w ustawicznym ruchu 
słów, zaś u Karaimów kobiety porozni*?* i dym zatruwają atmosfe 
waią się z mężczyznami jednym jcl?*szkolna, bez tezo dusząc 
kiem. a pomiędzy soba —. zupełnie iun*" 
daleko bardziej zawikłanym. Nawet 
ponji język japoński posiada odmienna 
matykę i pisownię dla kobiet 1 meżcz 

KINO Dom Ludowy 
ul . Przejazd 34. 

Dz iś ! DŹlŁl 
przepiękny film p. t. 

Gorączka złota 
dla jednych dramat, dla drugich ko-
medja. W roli głównej g^njalny ar­

tysta Charlie Chaplin. 
Ceny miejsc: W dnie powszednie na 

wszystkie seańsy, zaś w s o h o t ę , n i e d z i e l ę 
i święta od godz. 2 do 3 p o południu 

I m.75 gr. II m. 40 gr. 111 m 30 gr. 
W soboty, niedziele i święta od godz.4 
popoł. I m. 90 gr. I I m. 50 gr. I I I m. gr.3o 

jPtylaszcza w ciasnym lok 
zmuszona je wchłaniać w 
ieliny fabryczne. I oto ni 

nie: gdzie są przepisy hi 
Jtarne. zakazujące umieszcz; 
Nzpośrcclniem sąsiedztwie 
fcleż troska o zdrowie mlod 

A teraz jeszcze jedno. W t 
i*1 również sąsiedztwie z w 
JNą znajduje się pewien zwij 
fty grawitujący mocno 

ku komunizmowi. 

KRZEWIŃSKI. 

HŁETH1 
POWIEŚĆ. 

Pracowity mąż stanu. 
Człowiek, który nie wie, co to zmęczenie. 

Briand jest znany z niesłychanej pra­
cowitości. Ciekawe szczegóły o metodzie 
pracy tego wyblnego męża stanu podaje 
jedno z pism francuskich. — Mianowicie 
dziennikarz Duvernoils odbył z Briandem 
dłuższy wywiad, a jego treść podał opinji 
publicznej. 

— Jestem z natury 
niezmiernie leniwy, 

oświadczy* między itnoema jowialny Fran­
cuz Zawsze marzę o tern, aby móc odda­
wać się zupełnej błogiej bezczynności 

Mimo to jednak od dzieciństwa niemal 
pracowałem stale niemal ponad siły. Tak 
się już składało. Dziś praca weszła mii już 
w krew 1 żyć nie mógłbym 

bez niej. ' 

Wialka Sensacja! 

Niewolnica z Rio de Janeiro 
Handlarze żywym towarem! Albert SteiDrUCk. 

ypLaia naprz-emiau to z jed 
ką szewca, to z inni- To wr 

f dzieliła łoże z Felkiem, ktć 
mk unikał tego zaszczytu, i 
[*ie, że mała strasznie przez 

^ieraz gdy nia śm ą ; opuści 
P szewca, siedziała z nim ] 
rtf.ua, zabierał ja do swego łć 

ła się w nogach. 
Muszę się jednak przyznać, że nie V' lezawsze jednak niezamożi 

cuję systematycznie. Natura mego za» ^ w i c z a dzieliła się chętnió 
du nie pozwala mi na to. Nagłe wyjaz< jj»ata % nieproszonym gości* 
niespodziewane sprawy, dorywcze pro] jj^ n ; e r a z jrjód odczuwaiła i 
my wymagają, abym ustawicznie był J ! 1 0 spożvc !ti jedynie dwóc 
jak to nazywają Anglilcy. Podobny w t< ^ m \ t (ó r e dawano js?j w te 
jestem Franklinowi, którego autobiogra [ a j , c e j m i a , a k o r z v ś c i , R 

należy do moich ulubionych i stałych k Q $ s o b J e ^ - d m ć - W 

ur Dz/elny ten człowiek również me I , i e z w y k l c h o i n v . Dzielił si 
fraftł zdobyć sie na , t o x v a r z v s z k f l kolacia. a nier 

systematyczność w pracy. t e v c j w i c c z o r o w e j eskap; 
Zmęczenie }est uczuojem, k t ó r e g o ^ { 0 k w a s z o n v o t r óre 

znaję bardzo rzacko. Pracuję nieraz | , f j l u b 

kilkanaście goozin, raemail bez przerw> ». • . . , 
nie odczuwam najzupełniej potrzeby sP1 J t v c h czasach poznała je 
c z v l l k u V w kołach dziewczynek b; 

Muszę wreszcie dodać, że moje sukc M popularnego przezwisl 
sy p o l i t y c z n e — o iile o nich można wo£ J*a 

lemówić — zawdzięczam przedewszy1 aprowadziła Łodke do WJ 
krem temu że umiałem zawsze zi*Krać i 'tarr.entu starego dziwaka p< 
do natj'chmiastowej i energiczne i praefp' Pclka Sołtysiak. 

Coś tv taka brudna? — z 

V 

http://rtf.ua
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O zdrowie fizyczne i moralne dorastającego pokolenia. 
vL^l6 Poglądowa nauka pijaństwa i komunizmu. 

M . • . . - • ' _ • _ • _ ^ •_ 1 _ « «. M. ' • _ • _ • -
niezrozumiałym dla meżc 
gwarę własną. Przyczyny 
y zapewne w tern, że gnę Anormalne pomieszczenia niektórych szkół łódzkich. 
nosobów ostrzegania sie 

żdej wiec rodzinie, z 

Lokatorzy jednego z domów 
w centrum miasta 

DO^OlJiniormowali nas o panującym w nim 
7 l e rzeczy, który naprawdę przejąć 
Z e 'zgrozą, świadcząc jednocześnie o 

jak bardzo nienormalne są stosunki 
szkaniowe w naszein mieście. 
Jest to dom duży o dwóch podwo­

j a . Zawiera 

:nie po kądzieli przecho 
:órą w wielkiej tajemnic 
lami. a nawet sasiadkan 
ire kobiety 
córkom i wnuczkom. 

v z Romeo dodają naorzylj , , 
ku. na końcu, w środku k a ^ k ż e m i eszcTs1 ę w niS aż cztery sto-
^ ' f . n t " ^ e ' 0 H k t 0 / ^ 3 g ż e n i a . Każde z nich posiada ogrom SZi^SSJSf^T °6?6tM S a , ę 2 e b r a n ' w której co tydzień, c*e-
iccają młodsze latorośle, doj o P o p a u r z ądzane są w karna--
dą do zupełnej wprawy we * ile zwłaszcza huczne zabawy połą-
:warą. one 
I plemion kirgiskich należy 1 * niebywałem pijaństwem. 
}go łonu gdy dziewczyny t P^rzys/.cnia, pragnąc odbić sobie wy 
mów używają całego szef ? i e komorne zmuszone są sale swe wy­
rem! codziennie posługują ^ować na wszelkiego rodzaju tańczą-
i. '"iprezy. Towarzystwo, które bierze 
!j« one np. prawa wymawia! S j ' 1 ? "'czawsze należy do sfer 
kich. nawet swych braci, st ™ W H j t y c h , to też stale wynikają 
w. jak również wzbronione , * ° / s z a c e , a w a n L u 7 j b . 6 , . k L r t l r ł n ł 

vo używanie nazw dzicsia ffi^": w ^ T J 1 *?* "'ejednokrot-
Wogólc Kirgiska debrze urd hier™ 1 e f e ć P " * n a -
być ogromnie , ^ 'nn tu ry te kończą się zazwyczaj 
„ . . „ , „ 1 *r\vencją policji, a często też kontynn-
ostrożna w rozmowie. ane są N A schodach, które rano przed-
a. że kobiety tego plemienia,1 Wają s o j , ą 
dane pomiędzy soba. milczą obraz ohydy. 
v obecności mężczyzn. Jno na nich ekskrementów pijackich, 
no mniej więcej spotyka sie Jczonych butelek, niejednokrotnie też 
. . . . . i ' , S Z ą c e w ys tepy zatrutych alkoholem 
kobiety mc maja P R A W A WYJ £*tnikńw zabawy odbywają się o go-

io imion męskich, bodai najW '™ic 8 rano. 
ie ludzi. Dzieląc sie pomiedz* [} w tymże samym domu mieści się 
:kami muszą wysilać sic na szkolą i e ńska, 
jnosnie i aluzje, co sprawia P^oklasowe gimnazjum humanistyczne, 
ibiety tego szczepu słyną ' , e^częta. zdążające rano do szkoły 
owcipu I wielkie! fantazll. I V R F Z O N E

 s a n o ' cns volens przyglądać się 
,™nym scenom, bedąc też narażane na 

zaczepki pijanych. 
an z Rrazylji kobiety i meżo*^ 1 '^ 1 1 

iją zupełnie inne nazwy dla • 
rzedmiotów. 
v w Boliwji zmieniają końcó 
u Karaimów kobiety porożu 
z mężczyznami jednym j 
»między soba — /nn tnie i 

k japoński posiada odmienna 
pisownię dla kobiet i meżcz 

I dziwić się później, że w szkole wy­
krywa się , jaczejki" komunistyczne. — 
Wszak agitatorom wywrotowym w pierw 
szym rzędzie chodzi 

o pozyskanie sobie młodzieży. 
W dniu 20 b. m. na ławie oskarżonych 

w sądzie okręgowym zasiądzie kilka pen­
sjonarek zatrutych przez trąd bolszewic­
kiej zarazy. Fakt ten świadczy aż nadto 
o tern. iż zakłady naukowe nie powinny 
mieścić się w domach, gdzie siedzibę swą 
mają związki o charakterze politycznym. 
Powyższy opis stosunków panujących w 
jednej z nieruchomości łódzkich nasuwa 
następujące wnioski. 

W p i e r w s z y m rzędzie winien być w 
Łodzi w jaknajbliższym już czasie wznie­
siony gmach, w którym ulokowane by zo­
stały związki zawodowe. 

Rzecz zrozumiała że gdyby wszyst­
kie związki zawodowe umieszczone zosta 
ly w jednym specjalnym gmachu, ustałby 
wpływ ich na młodzież szkolna, która po­
winna być przecież izolowana od wszel­
kich wpływów i ideologiS politycznych, 
których przetrawić jeszcze mile może. idąc 
często na lep has:>ł wywrotowych. Rów­
nocześnie poważniejsze związki oddfeiaty-
wałyby hamująco na niektóre odłamy, 
które zamiast sprawami zowodiowemS zaj­
mują się 

szerzeniem ideologii moskiewskiej. 
Następnie również dość ważna kwestią 

jest zbudowanie gmachu, czy też kondy­
gnacji gmachów, przeznaczonych specjal­
ni p 

na zabawy ludowe. 

Posiada Wiedeń swój- Frater, winna i 
Łódź coś w tym rodzaju posiadać. Zbudo­
wanie przybytku dila „wesołości ludzkiej" 
jest tak samo ważne jak i innych gma­
chów użyteczności publicznej. Robotnicza 
Łódź winna bezwzględnie posiadać miej­
sce, gdzieby się mogła zabawie, przyczem 
do obowiązków organizatorów tych za­
baw należałoby baczenie, aby miały one 
charakter godziwy. Póki jednak istnieje 
alkoholizm będą miały miejsce gorszące 
awantury pijackie, te zaś nie powinny być 
oglądane 

przez młodzież, 
jak to ma miejsce w owym domu, o któ­
rym była mowa. 

Tak samo ze względu ha zdrowie na­
szych dzieci szkoły nie powinny się mie­
ścić bądź w domach mieszkalnych, bądź 
też w 

pobliżu fabryk. 
Winna w Łodzi powstać specjalna dzid 

uica szkół w okolicy, gdzie niema fabryk 
zatruwających dymem i caadem powie­
trze. 

Przedewszystkiem zaś rodzice dziat­
wy uczęszczającej dp owej szkoły, o któ­
rej mówiliśmy powyżej, winny pomyśleć 
o tern, by przenieść ją gdzileir.diziej, jeśli 
nie do specjalnego gmachu, to do domu, 
w którym nie będzrile towarzystw, urzą­
dzających zabawy taneczne, ani. związ­
ków komunizujących ani też pozostają­
cych w ruchu fabryk. Zdrowie moralne i 
fizyczne naszych daieci jest sprawą pierw 
szorzędnej wagi. K. 

U N I 

nieruchomości, o której mowa mie-
równle£ fabryka, pozostająca 

w ustawicznym ruchu. 
I dym zatruwają atmosferę i mło-
kzkolna, bez tego dusząca się wio-

*Właszcza w ciasnym lokalu szkol-
zmuszona je wchłaniać w płuca swe 
ieliny fabryczne. I oto narzuca się 

We: gdzie są przepisy higieniczno-
»arne. zakazujące umieszczania szkół 
jfzpośredniem sąsiedztwie fabryki? 
łeź troska o zdrowie młodego poko-

O Dom Ludowy Ą teraz jeszcze jedno. W bezpośred-
111 również sąsiedztwie z wymienioną 

- °lą znajduje się pewien związek zawo 
' — — D z i ś ! ty, grawitujący mocno 
przepiękny film p. t. ku komunizmowi. 

W grobach królewskich na Wawelu 
zaprowadzone zostanie ogrzewanie. 

haprawa sarkofagów. 

rączka złota K-
nych dramat, dla drugich ko-
W roli głównej genialny ar 
sta Charl ie Chaplin. 
iy miejsc: W dnie powsrednie na 
ie seansy, zai w sobole, niedzielę 
i od i o ii i. 2 do 3 po południu 
75 gr. I I m. 40 gr. I I I m 30 gr. 
ity, niedziele i święta od godz.4 
I m, 90 gr. I I m. 50 gr. I I I m. gr.3o 

Z Krakowa donoszą: 
Komitet doradczo-artystyczny restau­

racji katedry Wawelskiej, pod przewodnie 
lwem ks. metropolity Sapiehy i przedsta-
wieieli Kapituły: ks. bijtekupa S^JRosponda 
i ks. prałata Ślepickiego, przyjął z napra­
wy z pracowni H., Wałdyina 

cynowy sarkofag 
królowej Konstancji żony Zygmunitia II I , 
odnowiony z subwencji miasta Katowic 
oraz przystąpił do otwarcia sarkofagu sy­
na Konstancji, Aleksandra Karola Wazy. 
Podobnie, jak poprzedni, tak i ten sarkofag 
uległ ogromnemu zniszczeniu, dzieje siks to 
wskutek rozkładu cyny w niskiej tempe­
raturze, tak. że niebawem ma być w gro­

bach królewskich zaprowadzone 
ogrzewanie. 

W sarkofagu Aleksandra Karola nie 
znaleziono żadnych kosztowności, jedynie 
koronę z cienkiego złoconego srebra o ry­
sunku nieco odrnienym od koron królew­
skich. Ponieważ dawna trumna drewnia­
na wewnątrz sarkofagu zupełnie rozsypa­
ła się, polecono wykonać ffsrrniic W. Gawo-
ta nową trumnę z miedizL 

Prócz tęgo sarkofagu Aleksandra Ka­
rola, pozostaje do naprawy jeszcze sześć 
cynowych sarkofagów, następnie trzeba 
dać posadzkę w nowo przyłączonej kryp­
cie, wytynkować ją. dać kraty zabezpie­
czające sarkofagi od uszkodzeń ze strony 

Zlikwidowanie groźnej 
bandy. 

Onegdaj w nocy przyszli "do karczmy 
Simona Tempeismana w Zarudźcach pod 
Lwowem parobcy Grzegorz Panas oraz' 
Piotr Rewij i zażądali wódki na kredyt 
i gdy Tempelsman nieznając obu osobni­
ków odmówił, opuścili oni karczmę, po­
wrócili jednak wkrótce w towarzystwie 
Michała Kuchara, Hrycia Gudra, Micha­
ła Buhaja oraz Mikołaja Pałają przyczem 
wszyscy uzbrojeni byli 

w karabiny i rewolwery. 
Tempelsman słysząc gwar licznych 

głosów ludzkich, czemprędzej zamknął 
bramę. Bandyci po bezskutecznem dobi­
janiu się wybil i okno, wleźli do wnętrza i 
poczęli teroryzować domowników. 
Wkrótce nadeszli do karczmy, bramę bo­
wiem w tym czasie bandyci otworzyli, 
gospodarze W. Zelman i Wasyl Łahca. 
którzy będąc prawdopodobnie w zmowie 
z bandytami pogasili lampy 1 zaimprowi­
zowali bójkę, w czasie której splondro-
wana została cała karczma. Bandyci za­
brali 

gotówka 200 zł. 
znacznej wartości biżuterję, tytoń, 10 l i ­
trów wódki i t. d. Następnie bandyci na­
padli na chatę gospodarza Mikołaja Py-
łucha, u którego bawił w tym czasie rów 
nież gospodarz z Zarudziec N. Pawły-
szyn. Na krzyk domowników przybyli na 
padniętym z pomocą wartownicy nocni 
Hryć H^łasiuk oraz Władysław Bandura. 
Bandyci zbiegli do Zaszkowa i ukryli S I V 
w chacie tamtejszego gospodarza Iwana 
Rudzia. Następnego dnia wszystkich 
uczestników napadu na Tempeismana 

aresztowano. 
Zdołał jedynie zbiec Panas, którego wczo 
raj przytrzymali we Lwowie funkcjonarju 
sze III komisariatu P. P. 

W toku dochodzeń wyszło na jaw, że 
aresztowani trudnili się 

zawodowo napadami rabunkowemi. 
Kilkakrotnie np f napadli na karczmę Ozja 
sza Bodensteina w Zaszkowie, który 
ostatecznie zmuszony byt sprzedać karcz 
mę i przenieść się do Lwowa. Bodenstem 
nigdy o napadach tych nie zawiadamiał 
policji w obawie przed zemstą bandytów. 

niektórych niesumiennych zwiedzających, 
ulepszyć światło elektryczne, ująć żarów­
ki w nowe odpowiednie lampy i t. d. 

Większe datki, 
jak np. subwencja m. Warszawy na sar­
kofag Zygmunta I I I , miasta Wilna na sar­
kofag Stefana Batorego, miasta Katowic 
na sarkofag królowej Konstancji, będą wv 
ryte na odpowiednich bronzowych tablicz 
kach. 

KRZEWIŃSKI. 20) 

H Ł E T M C f l . 
POWIEŚĆ. 

*»ypiała naprzemian to z jedną dziew­
ką szewca, to z inni- To wreszcie cza 
dzieliła łoże z Pólkiem, który jednak 
We unikał tego zaszczytu, gdyż skar­
bię, że mała strasznie przez sen kopie, 

eraz gdy nis Sm ĄZ opuścić towarzy 
szewca, s.cdziała z nim przy stole 

źna, zabierał ją do swego łóżka, gdzie 
a się w nogach. 

zawsze Jednak niezamożna rodzina 
Wewicza dzieliła sie chętnie czem cba-
gata z nieproszonym gościem. To też 
*a nieraz głód odczuwała i kładła siw 
po spożvc-'u jedynie dwóch bułek z 

*em. które dawano jej w teatrze, 
ajwięcej miała korzyści, gdy szewc 
olił sobie więcej podoić. Wtedy robił 
iezwyklc hojny. Dzielił sie z małą 
towarzyszką kolacja, a nieraz przyno 
e swej wieczorowej eskapady różne 

s t a n u . 

to zmęczenie. 
się jednak przyznać, że nie 
matycznie. Natura mego za\ 
wala mi na to. Nagłe wyjaz| 
wane sprawy, dorywcze proj 
Tają, abym ustawicznie był Ą 
ywają Anglicy. Podobny w tj 
nkłinowii, którego autobiogr* 
moich ulubionych i stałych I 
y ten człowiek również nie 
yć sie na 
itematyczność w pracy. 

?oC ^ m ? r ^ ^ t ^ to 1 - a s z ^ y o g K ' te W 
i ^ f f n i e n S ^ z 9 p S w J ^ śledzia, figę lub makagigę. 
ram najzupełniej potrzeby sP1 !f łvch czasach poznała jegomościa 

V w kołach dziewczynek baletowych 
wreszcie dodać, że moje suW J v

(

a l Popularnego przezwiska: „Mar­
ne — o iile o nich można \vo$ 

zawdzięczam przedcws/.y* p rowadz i ła Lodke do wykwitnego 
że umiałem zawsze z ^ H R A Ć Ttamentu starego dziwaka po raz pier 

masłowej i enargilcznei praefp Pełka Sołtysiak. 
Coś tv taka brudna? — zaintereso­

wała sie Pełka, gdy Lodka oo nocy spę­
dzonej w rekwizytorni teatralnej, nie mia­
ła się gdzie umyć. — Jak można być ta­
ką flondra? 

Lodka nic nie odpowiedziała, nie chcąc 
wtajemniczać koleżankę, że jest bezdom­
ną i niezawsze ma sposobność umycia się 
po byle gdzie spędzonej nocy. 

— Chcesz się fest wykąpać, to cię za­
prowadzę do ..Margrabiego" po lekcji. 

— Dobra — zaakceptowała olan kole­
żanki Lodka i zaraz ze szkoły udały się do 
jakiejś eleganckiej kamienicy, gdzie na 
pierwszem piętrze, w komfortowo urzą­
dzonych trzech pokojach, wiódł tajemni­
czy, staro-kawalerski żywot dziwaczny 
pan Margrabia 

Pełka śmiało przycisnęła pare razy git 
ziczek elektrycznego dzwonka, który to 
sposób dzwonienia był zapewne umówio 
nem hasłem. Nie pierwsza widać była to 
jej wizyta u Margrabiego. 

Po chwili słychać było wewnątrz mie­
szkania spuszczanie łańcucha, odsuwanie 
skobla i otwieranie drzwi z klucza i za-
trzaskjŁ- . 

AVejście do samotnego dziwaka było za 
'tarasowane, jak główna brama fortecy' 
„Margrabia'' wpuścił dziewczynki do 
ciemnego przedpokoju, a Lodka za przy­
kładem doświadczonej, wprowadzającej 
ją w świat koleżanki, drgnęła na przywi­
tanie. 

— Co to za jedna? — spytał gospo­
darz lokalu, zapalając w przedpokoju elek 
tryczność i przyglądając sie buziakowi 
Lodki. 

— To nowa -— odparła Pełka — Lod • 
kaHipś. też koleżanka ze szkoły. 

— No to bon, — odrzekł Margrabia i 
otworzył im drzwi do salonu. 

— A dobrze wytrzyjcie buciki o sło-
miankę, bo za uszy,.. — zagroził. 

Dziewczynki skrupulatnie wykonały 
jego rozkaz i weszły do salonu. 

To. co tu ujrzała, olśniło Lodkę. Cały 
pokój u doły wyłożony był drewnianą bo­
azerią, a wyżej ściany miał obite drogo­
cenną, jedwabną materja. Stylowe umeblo 
wanic dopełniało wykwintnej całości. 

Na ścianach wisiały obrazy przeważ­
nie przedstawiające sceny dziewczęcych 
zabaw i akty nierozwiniętych kobietek. 

— Chcecie do wanny? — zapytał Peł­
kę Margrabia. 

— Uj — odrzekła zapytana w niezna­
nym dla Lodki jeżyku i gospodarz zosta­
wi ł ie na chwile same w salonie. 

Poszedł drobnym kroczkiem, człapiąc 
safianowemi patoflami po lśniącej jak 
szkło posadzce, do jadalni: wyjął z kre­
densu dwie filiżanki, cukiernice, ciastecz­
ka w srebrnym koszyczku i to wszystko 
postawił na stole. 

Potem udał się tio łazienki, gdzie otwo 
rzył kran z gorącą wodą od gazowego re­
zerwuaru. 

Przez ten czas Pełka pokazywała de-
biutantce różne luksusowe wydawnictwa, 
zdobiące stół w salonie Margrabiego. O-
glądały wspaniały album ..Im Garten der 
Afrodite", na którego kartach iak'ś znako 
mity malarz lubował sie ciałem nieletnich 
dziewcząt w różnych skomplikowanych 
scenach i wyuzdanych pozach. 

Rysunki były wspaniałe, a wykonanie 
grawhir nadzwyczajne. 

Dziewczęta przerzucały karty różnych 

innych tego rodzaju albumów. lak* „En 
costume d'f:ve", „Piękno ciała kobiecego" 
i t p. 

Wreszcie zjawił się na prosu gospo­
darz odziany w długi, jedwabny szlafrok, 
w tureckim fezie na głowie. 

— Już kąpiel gotowa — rzekł do Peł­
ki. 

— Idziem — zakomenderowała i po­
biegła, podskakując na jednej nodze, przez 
jadalny pokój, gdzie w korytarzu, łączą­
cym smołowy z kuchnią, znajdowało się 
wejście do łazii-nki. 

Lodka pobiegła za Pełka. Łazienka bv 
łu obszerna, wygodna i oełna drobiazgów, 
przeznaczonych do mycia sie kosmety­
ków i dziecinnych zabawek. 

Marmurowa wanna pełna parującej 
wody, nęciła Lodkę. która już iflawno nie 
miała sposobności się wykąpać] Na półce 
nad wanna, przymocowanej do ściany, le­
żały gąbki różnej wielkości i kształtu: 
niektóre były wielkie jak dynia. Były tam 
rękawice szorstkie do masowania ciała 
po kąpieli. Mnóstwo mydełek rozmaitego 
kształtu, zapachu i gatunku. A wreszcie 
wśród flakonów z kolońską woda. perfu­
mami i innemi płynami leżały rybki z ce­
luloidu, łabędzie, kaczuszki, żabki, i inne 
zabawki. 

Pełka, kąpiąca się tu snać już nie po 
raz pierwszy, nie rozglądając sie P O tych 
dziwowiskach — natychmiast zaczęła sie 
rozbierać. 

Lodka, która pierwszy raz w życiu by­
ła w łazience prywatnego mieszkania, c-
glądała wszystko z zaciekawieniem, brała 
do rąk mydełka i kosmetyki, wąchała je I 
z szacunkiem kładła na swoiem miejscu 
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Dzień v £odzi. 

Upór zdesperowanej 
córki. 

Wolała umrzeć n iż na rażać 
się na p lo tk i . 

19-letnią Florentynę Kubiak, córkę 
wdowy, zamieszkałe! na ul. Kniaziewicza 
na Rokiciu dotknęło nieszczęście. 

Po zapowiedziach i rozesłaniu zapro­
szeń na mający się odbyć ślub. narzeczo­
ny jej drapnał. przysyłając na ..osłodze­
nie" list z lakonicznem oświadczeniem, że 
zrywa, ponieważ nie czuje sie zbyt sil­
nym do jarzma małżeńskiego. Kubiaków-
na, wykpiwana z tego powodu przez zna 
iomych, dwukrotnie w ciągu ubiegłego tv 
codnia usiłowała 

pozbawić sie życia. 
C2iUna atoli matka zawsze potrafiła jej 
w ostatniej chwili przeszkodzić. 

Wczoraj Kubiakowa wybrała się do ko 
ścioła Pozostawiona w mieszkaniu Flo-
rentyna skorzystała z tego i napiła s'e 
kwasu solnego. 

Po powrocie ujrzała Kubiakowa córkę 
swą, leżącą na ziemi. 

bez znaku źvcla. 
Zawezwany lekarz pogotowia po prze 

płukaniu żołądka odwiózł Kubiakówrę do 
szpitala miejskiego w Radogoszczu. 

Stan upartej desperatki beznadziejny 
' : : : 

Ponętna propozycja 
nieznajomych. 

Interwencja ko le jarzy . 
Wczoraj wieczorem Genowefa Sulej, 

bez stałego miejsca zamieszkania zjsUila 
zatrzymana przez dwóch 

młodych mężczyzn. 
fctórzv zaproponowali Jej mały spacer, a 
rastępnle kolacyjkę. Suleiówna oczywiś­
cie zgodziła się na tę propozycję. Kiedy 
znaleźli się w Alei Unii za dworcem Łódź-
Kaliska. mężczyźni stali się względem niej 
zbyt natarczywi. Dziewczyna widząc, że 
to nie przelewki, zaczęła krzyczeć. Wte­
dy nieznajomi. 

zapomniawszy o grzeczności 
względem kobiet, rzucili sie na nią. a kie 
dy szamotała się, usiłując zbiec, przewró­
cili ją na ziemię i zaczęli bić. 

W; tym czasie od strony dworca zbli­
żało się kilku kolejarzy. Widząc to nie­
znajomi porzucili poturbowana dziewezy-
ic 1 zaczęli uciekać. 

Do nieprzytomnej prawie Genowefy 
zawezwano pogotowie ratunkowe, które­
go lekarz, po udzieleniu pomocy odwiózł 
dziewczyno do Zbiorni Miejskiej. 

Tajemniczych awanturników 
roszukuie policja. 

Gdyby nie pędzący pociąg 
z łodz ie j dostałby się w ręce 

poszkodowanego. 
Maksymilian Barłacki. zamieszkały 

V\T wsi Przygonie pod Łodzią bawił wczo 
r aj u brata swego w Łodzi. 

° zmierzchu Barłacki, pożegnawszy 
rodzinę, ruszył w drogę powrotna do do­
mu. \ Ta szosie tuż za Widzewem do saniot 
nie idącego wieśniaka przyłączył się jaki* 
n?łodv mężczyzna i wszczął rozmowę. 

Kiedy znaleźli się za wsia Mileszki i sie 
dli w przydrożnym rowie. abv odpocząć 
r.ieco. nieznajomy zręcznym ruchem wy­
ciągnął Barlackiemu z kieszeni portmouet 
ke ze 120 złotemi. 
roczem, tłumacząc się jakąś pilną potrze­
ba, odszedł. Nie w ciemię bity wieśniak 
sieernął do kieszeni, a zauważywszy brak 
portmonetki puścił się za teiemniczym o-
sobnikiem. Bvłby z pewnością go dognat, 
cdybv nic pociae. który mu przeszkodził 
w dalszym pościgu. 

Poszkodowany zameldował o kradzie 
źv policji, która obecnie poszukuje spryt­
nego złodzieja. 

o . 

Policzek dzielnej niewiasty. 
zemsta rozwścieczonego pijaka. 

Br, 2? 

Mateusz Turek, znany na bruku łódz­
kim awanturnik bez stał. miejsca zamie­
szkania, podpiwszy sobie należycie, wy­
szedł na spacer. Znalazłszy się na ulicy 
Nowo - Zarzewskiiej zaczął zaczepiać mlo 
de niewiasty w 

sposób dość brutalny. 
Kobiety chcąc uniknąć nieprzyjemnych 

scen, przeważnie uciekały, jedna atoli nie 
zlękła się, a kiedy Turek pochwycił ją w 
ramiona, wymierzyła mu siarczysty po­

leczek. Rozwścieczony Turek skoczył do 
energicznej dziewczyny i przewróciwszy 
na ziemię 

zaczął ją kopać. 
Przechodnie zapobiegli dallszym eksce­

som pijanego awanturnika i zawezwali 
policję. 

Mateusza Turka aresztowano i wraz z 
odpowiednim protokulcm przesłano do 
dyspozycji władz sądowych. 

Kucharki X X wieku. 

P a n i : — Co Marjanna ma dzisiaj na obiad? 
Kucharka : — Kotlet wieprzowy z kapustą. 
P a n i : — Przecież jedliśmy to nie dalej jak wczoraj. 
Kucharka : — No-tak. Ale ja je ogromnie lubię. 

Kradzież na komendę. 
Wypadek swawolnych łodzianek. 

Wczoraj po południu Mieczysława 
Stodolniakowna wybrała się z koleżanką 
swą Stefanją Mirecką, zamieszkałą przy 
ulicy Obywatelskiej 15 

na przechadzkę 
po za miasto. Pogoda była śliczna więc 
też obie dziewczyny przedłużyły swój po 
byt do wieczora. W pewnej chwili, gdy 
powracały do domu, podeszło do nich 
2-ch młodych mężczyzn. Po zawarciu 
znajomości całe towarzystwo ruszyło w 
stronę miasta. U wylotu jednej z ulic, nie 

znajomi jak na komendę wyrwali dziew­
czynom z rąk torebki i rzucili się 

do ucieczki. 
Okradzione łodzianki wszczęły alarm, 
nim wszakże przechodnie pośpieszyli im 
z pomocą tajemniczy osobnicy ulotnili się. 

W torebce Stodolniakówny było 70 
złotych, Mireckiej 24 złote I złoty pier­
ścionek. Powiadomiona o dokonanej kra­
dzieży policja poszukuje tajemniczych 
złodziei, operujących już od szeregu dni 
na peryferiach miasta. 

Wesoły dzień czułej pary. 
nieuczciwy kuzynek. 

Wczoraj wieczorem Mieczysława 
Stopnik, zamieszkała przy ulicy Nowo-
Brzeskiej 54 wybrała sie ze swym kuzy­
nem niejakim Stefanem Maślanka do aka­
demickiego Luna-Parku. Uciechy było 
niemało; emocjonująca jazda kolejką na­
powietrzną tak rozweseliła Stopnikównę. 
że zaproponowała pójście do kina. W dro 
dze Stopnikównie wydarzyła się 

niemiła przygoda. 
Oto gdy weszła do pewnej bramy popra­
wić bucik, kuzynek wziąwszy z jej rąk 
torebkę z 40 złotemi, złotym pierścion­

kiem i wielu drobiazgami 
usiłował uciec. 

Zauważyła to dziewczyna i wszczęła 
alarm. 

Maślanka w czasie ucieczki wyciąg­
nąwszy z torebki gotówkę i pierścionek, 
porzucił torebkę i podwoiwszy szybkość 
kroków przepadł heż śladu. Kiedy dalszy 
pościg okazał się bezcelowym Stopników 
na o całej przygodzie1 

zameldowała policji, 
która obecnie poszukuje nieuczciwego ku 
zynka. 

Śmiertelny sen żebraka. 
Przerażające odkrycie właściciela mieszkania. 

ł ódź, I lutego. — Wczorai wieczorom 
do domu zamożnego kolonisty w Rudzic-
Pabjauickiej pod Łodzią, przyszedł żebrak 
i poprosił o nocleg. 

Gdy otrzymał zezwolenie udał się na 
spoczynek do kuchni. Spał widocznie sma 
cznie, bowiem nawet ranna krzątanina nie 
obudziła go. Gdy wreszcie właściciel do­

mu podszedł do siennika, zauważył, 
że żebrak nie żyie. 

Przy zwłokach znaleziono dowód na 
nazv/isko 60-letniego Edwarda Henkielma 
na. bez stałego miejsca zamieszkania. 

Zwłoki zabezpieczone zostały przez po 
'«cję do czasu zejścia komisji sadowo-le-
karskiej. 

Lista samobójców rośnie z każdym dniem, 
Kronika pogotowia ratunkowego. 

Łódź, 1 lutego. — W ciągu dnia wczoraj 
szego w kronice pogotowia ratunkowego 
zanotowano następujące wypadki: 

W mieszkaniu rodziców przy ul. Łąko­
wej 1 usiłowała pozbawić sie życia przez 
wypicie jodyny 

20-letnia Leokadia Kujawska. 
Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowe 
go. po udzieleniu pomocy, pozostawił des-
peratke na miejscu. 

Przyczyną zamachu — zawód miłosny. • « • 
W mieszkaniu własnem przy ulicy Szo 

pena 22 targnął się na życie przez wypi­
cie nieznanei trucizny 

28-letni Wiktor Górek. 
Lekarz pogotowa ratunkowego po u-

dzicleniu pomocy odwiózł go w stanic 
ciężkim do szpitala? ' % 

Przyczyna — trudności materialna 

Nowi lokatorzy g s p o r t • 

ponurego domii — ~ 
Aresz towan ie dwóch niekonstytucyjne zebr 

piecznych z łodzie i . P rzed w y 
Łódź, 1 lutego. — W dniu wczort . . . J , . J L , . 

udało sic policji poclnweić duóch się dowiadujemy odbedzi 
niehezpiecznych złodziei F k zebranie „komisji pięciu 

operujących po wsiach w obrębie * *% wchodzi, np.: Konopka, 
łódzkiego. Onegdajszej nocy KOSP<X • Zabłocki Malinowski i Pi 
wi Andrzejowi Kowarze, zamieś* 'g ran ią tym opracowany zo: 
we wsi Wodzin, gminy Zoromin. ^ t i i t Ł ZOPN. w mvśl.uchv 
dzia. nieznani złoczyńcy PO p r 3 « B 0 obrania Ligi i PZPN. 
skobli, skradli z obory 2 krowy. Fj 
idąc pc śladach sprawców kradzicj D \ | f | f i r i / C ł ^ r T n f i 
jęła ich na terenie powiatu piotrkom *\j I J U I J J l j f L & I I C 
go. Sa to Władysław Kordas i Franci 
Bielski, mieszkańcy wsi Majdany, K r z e c i W 
Orabica. Skradzione krowy z n a l e z W w z d r ó w k a m i 1 
w m Hiżu wsi t D 0 , s k i d l z klubu do klubu o, 

Władysława Kordasa i F , ^ a , , c i s z l | ; " ^ s t ; i , V < a n t o : \ a n

7

i c l \ ^ 
sk;ego. podejrzanych o kilka p o d o C K « " v . c h wyda Zarząd F 
kradzieży, osadzono w wiezieniuf 7 " " ; W Y ™ m " n . 
c z c „ I-zarząd P/LA ostrzega wsz 

, x , R 1 i kluby, że z całą surowoś( 
r°\vał postanowienia par. 42 : 

Napad na k S i c d 2 4 k jednego towarzystwa w ja 
wiozącego P r z e n a j ś w i ę < f u b skłaniać będzie członka 

Sakrament . 
N o w j 

E 

Z Kielc donoszą: 
Gospodarz wsi, Rzędlowice, M f c h t ^ 

darczyk, przyjechał do Książa Wifił 
po księdza do ciężko H a k iuż donosiliśmy przv 

chorej żony. . r e c k i m w Lodzi utworzon 
Zabrawszy z kościli ła P n f f l # Spftrtowv w Lodzi. Jak na 

szy Sakrament, miejscowy wikary, łownietw ( ) teco klubu, iiruclit 
Teodor Liburski, wsiadł na hiirmanMrv iuż w Strzelcu następując 
darczyk zaś trzymał zapaloną laffWowi- lekkoatletyczna, fo 
powoził Paweł Szałas z Rzędów 

Jadąc przez ulicę krakowsko-1 

ską w Książu WileMim, ksiądz LiJ 
cały czas dzwonili, a Włodarczyk q 
latarnią. 

Mimo to kilku wyrostików, którzij 

>ka oraz ping-poncowa. V 
acji znajdują sic jeszcze 

Czyżby 
na drodze, udając, że me słyszą d z i \ v J " a

t

m f ™ 0 ^ * \ . Z a S ™ r " 
i krzyków: „na bok"! nie usuwali 4 1 ° , , r ° ' , i n r c ' S r s l c L Z ^ K 

z drogi. 1 • n a e r v r , c - Spowoduje t( 
Dopiero, gdy furmanka była już 1 

szybko odskoczyli nia bok, a jeden J 
poślizgnął się i upadł, nie robiąc so* 
sztą żadnej krzywdy. Zerwawszy si 
ko z ziemii łobuz ten na czele z g< 
sobie towarzyszami, puścili sie. W po: 
furmanką. 

Jeden z nich, roilejaki Henryk N< 
ski, zdołał ją dopędzwS i 

uderzył kijem księdza 
Łiburskitego 1 powożącego końmi S 

:o: 

Imponując 
2 4 n a g r ó d * 

Radjo-kącik 

a Zgłoszę" na Drugie Z 
B a Olimpijskie w St, Morii 
ńietaw dniu 31 errudnia 19; 
ona 24 nagrody miedzy 1 

w pozaeuropejskich figuruii 
[USA. Japonia i Kanada TĆ 
Hość konkurentów, wśrót kt 
ani jednego z pośród prze 

f o r t a c h zimowych dale na 
p wielkości oraz wsnaniałec 
FJsrzv K k Olimpijskich, 

n a j l i c z n i e j zostały obsadzone 

Ukraińsli 
Nowy si 

środa, l-so lutego. 
Warszawa. 1111 m. 16.00 Odczyt p. t. 

rzemieślnicze w Belgjt, Ich ustrój 1 kierim* 
gtosl dr. Marja Lipska-Librachowa; 16.* 
program I komunikaty; 16.40 „Skrzynka K 
wa", korespondencję bieżąca, omówi dr. I 
powski: 17.05 Komunikaty P. A. T.; 17.20 O 
p. t „Promienie Roentgena i Ich znaczeń* \\ ^., | ( wczorajszym m:eli.śm 
poznawcze" wygłosi dr. Kryński; 17.45 T* t poinformować o roko\yamiia( 
sja z Krakowa. Audycja dla dzieci; 18.15 wstąpienia UKS. „Ulcraima" 
misja z Krakowa: 18.55 Komunikaty P. A. T.l Związku Okręgowego Pił 
Kormmtkat rolniczy; 19.15 Rozmaitości; fcupc{nienju tej wiadomości' l 
Transmisja z Krakowa. Przemówienia o *Jrzviecie „Ukrainy" w pocz 
kach poisko-węzierskich z okazji w ł € C z a r 4 L z b P N - u , a tern samem PZ 
weKterskieeo; 20.30 Koncert wieczorny. I c f a k r e ' m dokonanym, 
misja z Krakowa; 22.00 Sygnat czasu I - W c z o r a j wieczorem zjawili i 
kat lotetczo-meteoroloeiczny; 22.05 K o m u J ^ 
P.A.T.; 22.20 Komunikaty: polleylny, sporKT^' 
raa nad proirram; 22.30 Komunikaty P.A.?*| 

Wiedeń. 517,2 m. — < >v 

16.00 Koiticert^popoludnlowy; 17.00 -P|rofrri4 
dzieci; 20^0 Wieczór pieśni ludowej. N**l 
muzyka lefcka. 

Langenbers, 468,8 m. — 20.15. Wieczór' 
i pieśni ludowej. Wiadomości. SpoTt. Doftzed l a t y k r ó l włoski Hum! 
Tramsm. koncertu z Handelshofu w Essen. J ł s j c p r z y p e w n e j okoliczność 

Kocniuswusterhausen 1250 m. — 17 .00^ , . . . . „ 
Transm. koncertu z Hamburw. 18.00 - ^ ^ ^ n t i ^ C how.e.n zajmował 
kład techniczny (pr. Behr). 18.30 - 1855. ^rolnictwem i posiadał mied2 
franouskieeo dfc początkujących. 1855 -^W^' na których hodował l 
Odczyt z Japonji (dr. Buchimaimi). 21.00. 1]Jhe W całych Włoszech 
z Hamburga Jazzbaud. 22.00 — 0J0. Tran 
BeTlina muzyka taneczna. 

Król angiel 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

smaku i aromatu. 
F rńl Jerzy angielski mógłby i 
Bo podać jako swój zawód. 
I rogatego i nierogacizny. 

Dziś dyżurują aptetó: G. An ton ie * bodowcą gorliwym i pos 
(Pabianicka 50). K. Chądzyńskiego OT wzorowy, z którego niem 
kowska 164), W. Sokolewifcza fP r i ^v , jak król Humbert ze swy 
19). R. Rembielińskiego (Andrzeja - (f\v. 
Zundelewicza (Piotrkowska 25) M . J l 0 n a r c h a a n „ i c | s k i W J l I a d a s 

rerkiewicza (Zgierska 54), S. Tra^ ł , , . , , ,. . 
skiej (Brzezińska 56). - f szczegóły swe, hodoyli. ' 

pszelkiem. nowościami w tvr 
stale informowany jest c 

cenach targowych. 

z \ 
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i towanie dwóch niw onstytucyjne zebranie władz piłkarskich w Łodzi. 
Przed w y b o r a m i nowego z a r z ą d u . pśecznych z łodzie i . 

Jednocześnie dowiadujemy sie. że w 
przyszła niedziele odbędzie sie wspólne 
zebranie obu połączonych związków tj. 
Ligi i t-LOPN. na którym ukonstytuuje się 
ostatecznie nowy związek piłkarski i 
przeprowadzone zostaną wybory. 

:o: 

1 lutego. — W dniu wczorfl, 
if; policji pochwycić dwóch • , J :? k s 'e dowiadujemy odbędzie sie w 
niebezpiecznych złodziei ] l t e * zebranie „komisji pięciu", w skład 

cych po wsiach w obrębie J>* Jre> wchodzą P P . : Konopka. Rąbalski, 
io. Onegdajszej nocy gospodL Zabłocki .Malinowski i Piątkowski, 
rzejowi Kowarze. zamieszM l 2 e ° r a n i u tym opracowany zostanie no-
Wodzin. gminy Źcromin. po'statut ŁZOPN. w mvśl.uchwały wal-

eznani złoczyńcy po pra<jKo zebrania Ligi i PZPN. 
skradli z obory 2 k r o w y . P( 

S$$&E3S*E& Rygorystyczne zarządzenie P. Z. L A. 
:o Władysław Kordas i Eratf _ . 
mieszkańcy wsi Majdany, T Przec iw wędrówce lekkoat le tów. 

.. Skradzione krowy znaleźli! U; , „ . . . . . . , t t » - * i „ 
w m a ł v m lasku L, ?wiązku z wędrówkami lekkoatlc-

fa wsi 11 D o l s k i d l 2 klubu do klubu oraz wzra-
ysfawa Kordasa i F r a n c i s z l C S 1 1 stale kantowaniem . fw iazd" lek 
podejrzanych o kilka nodo| r a ź n y c h wydał Zarząd P. Z. L. A. 

ży, osadzono w wiezieniu 5 l e

7

n i ^ t c y komtm.kat: 
; -Zarząd P/LA ostrzega wszystkie o-

. x , ^ ' i kluby, że z cała surowością będzie 
?°wał postanowienia par. 42 statutu P. 

a n s t s l n a I r c S t f & r l * u A - którego treść b r z m i : ...leżeli czło 
c i p c i u n a K s l ^ U * K jednego towarzystwa w jakikolwiek 
eącego P r z e n a j ś w i ę t ^ 1 3 nakłaniać będzie członka drugiego 

Sakrament . 

.towarzystwa do wystąpienia lub wpły­
wać będzie na niego tak. że z tytułu tego 
towarzystwa drugie ponieść może szko 
dv sportowe lub materialne. — lub jeżeli 
członek ten działać będzie wogóle na szko 
de sportu lekkoatletycznego, ukarany ma 
Lyć najsurowiej. Za tego rodzaju przekro 
czenia, jak również za przekroczenie za­
sad amatorskich — zarząd PZLA stoso­
wać może kary dowolne, aż do kary wy­
kluczenia zc związku. 

Jak iuż donosiliśmy przv Związku 
j*leckim w Lodzi utworzony został 
* Sportowy w Lodzi. Jak nam donosi 
j°Wnictwo tego klubu, uruchomione zo 
'V już. w Strzelcu następujące sekcje 
Ttowc- lekkoatletyczna, footbalowa. 
gj»J"ska oraz ping-pongowa. W stadjum 
•""'zacji znajdują sie jeszcze inne sek­

cie donoszą: 
idarz wsi' Rzędowioe, Mlfchałl 
:, przyjechał do Książa W4^ 
Iza do ciężko 

chore] żony. 
awszy z kościoła Przerw 
rament, miejscowy wikary* 
Liburski, wsiadł na furmankw 
: zaś trzymał zapaloną lał 
Paweł Szałas z RzędowicJ 

c przez ulicę krakowsko- « H 
Książu WfelkJim, kstiądz L i i 
as dzwonili, a Włodarczyk # 

o to k i l k u wyrostków, którzJ U, 
ze. u d a j ą c a nie słyszą dz l g SfuSslci : 
;w: „na bok ! miie usuwak 9 a] n j c 

z drogi. j T 
ero, gdy furmanka była iuż 1 
odskoczyli na bok, a jeden I 
iął się i upadł, nie robiąc so 
Inej krzywdy^. Zerwawszy si 
jmii łobuz ten na czele z g 
warzyszami, puścił sflę w poj 

n z nich. niejaki Henryk N 
lał ją dopędzić i 

uderzył kijem księdza 
iego i powożącego końmi 

:o: 

Nowy klub sportowy. 
Bogaty mecenas. 

e.ie sportowe. Jednocześnie dowiadujemy 
tię, że Strzelecki Klub Sportowy przystą 
pi w najbliższym czasie do budowy włas­
nego boiska sportowego przy ul. Wólczań 
Sklej 113. Dzięki poparciu przemysłowca 
łódzkiego p M Zylbesztajna. Klub Strze­
lecki posiada do dyspozycji 5 morgów 
gruntu. 

Czyżby nowe nieszczęście? 
Zakopanego, woj-

grvpc. Spowoduje to niewąt­

pliwie szereg komplikacyi w udziale na 
szego zespołu w St. Moritz. 

Imponująca ilość przeciwników. 
2 4 nagrody na Z i m o w e j O l imp jadz ie . 

i Zgłoszeń na Drugie Zimowo I-
Olimpijskic w St. Moritz została 

t i ietaw dn iu 31 grudnia 1927 r. Obej 
ona 24 nagrody miedzy któremi z 

w pozaeuropejskich figurują: Argen 
USA. Japouja i Kanada Ta imponu-

Hość konkurentów, wśrót których nic 
ani jednego z pośród przodujących 

Jfortach zimowych da je n a m przed -
wielkości oraz wspaniałego r o z m a 

fc-'rżysk Olimpijskich. 
I ^ i l i c z i r i C j zostały obsadzone następu-

Radjo-kącik 
I-go lutego, 

iwa, 1111 m. 16.00 Odczyt a. t. J\ 
lezę w Belgjl, Ich ustrój 1 kierun*' 
Marla Lipska-Librachowa; 16$ 

I komunikaty; 16.40 „Skrzynka t 
•spondencję bieżącą'omówi dr. I* 
7.05 Komunikaty P. A. T.; 17.20 fl 

>mlenie Roentgena I Ich znacz 

e" wygłosi dr. Kryński; 17.45 T* f poinformować o rokowaniach w spra 
kowa. Audycja dla dzieci; 18.15 ' Wstąpienia UKS. „Ukrailna" do Lwów 

T ' r * o Związku Okręgowego Pittki Nożnej 
spełnieniu tej wiadomości podajemy, 
'żyjecie „Ukrainy" w poczet człon -
LZOPN-u. a tern samem PZPN-u sta-

S faktem dokonanym, 
czoraj wieczorem zjawili sie w za­

jące konkurencje: jazda szybka na łyż­
wach, biegi narciarskie na 50 oraz na 12 
do 18 km. (po 15 zgłoszeń). Za niemi zaś 
idą kolejno: skoki narciarskie, narciarskie 
zawody złożone oraz bobsleigh (po 14 na 
lodów) jazda figurowa panów na łyżwach 
(13 narodów) jazda figurowa nań na łyż 
wach. takaż jazda-parami oraz iiockcy lo 
dowy (po 12 zgłoszeń), bieg narciarski pa­
troli wojskowych v9 narodów), skeleton 
(9 zgłoszeń), wyścigi konne skikioerning 
(2 narody). 

Ukraiński klub O. Z. P. N. 
N o w y si lny konkurent klasy A. 

u wczorajszym mieliśmy sposob-

rakowa: 18.55 Komunikaty P. A, 
t rolniczy; 19.15 Rozmałtoścli 
a z Krakowa. Przemówienia o 
ko-węgierskich z okazji wlecz 
ego; 20.30 Koncert wieczorny. 
'Takowa; 22.00 Sygnał czasu 11 
izo-meteorologiczny; 22.05 KI 
1.20 Komunikaty: policyjny, sp< 
program; 22.30 Komtmtkały P.A.T' 
i. 517,2 m. — <• ̂  * y 
cert , ;popołudnio>wy; 17.00 PfoKT^ 
1.30 Wieczór pleśni ludowej. VM 
ikka. 
iberg, 468,8 m. — 20.15. Wieczór 
udowej. Wadomośoi. Sport. DO 
joncertu z Handetshoht w Essen, 
swusterhausen 1250 nł. — 17.0 
oncertu z Hamburga. 18.00 — 18. 
liczny (pr. Behr). 18.30 — 18.55, 
go dla początkujących.' 1855 -
Japonji (dr. Buchmami). 21.00. 

•ga Jazzband. 22.00 — 0.30. Tri 
uzyka taneczna. 

rządzie LZOPN-u delegaci „Ukrainy" i na 
wsólnem posiedzeniu sfiimaliiizowano osta­
tecznie pertraktacje. UKS. ..Ukraina" przy 
jęty został na członka LZOPN. i pierwszi 
jego drużynę zaliczono do klasy „A", któ­
ra uzupełnia się dio dziesięcui klubów. — 
Delegaci .Ukrafciy" wezmą już udział w 
wal nem zgromadzeniu LZOPN-u, które 
odbędzie się w przyszłym tygodniu. 

Król angielski hodowca bydła. 
Wzorowy folwark. 

rzed laty król włoski Humbert pod-
się przy pewnej okoliczności jako roi 
istotnie bowiem zajmował sie gorli-
rolnictwem i posiadał miedzy innemi 

na których hodował pomidory, 
e w całych Włoszech z wielkości 

smaku i aromatu. 
'61 Jerzy angielski mógłby natomiast 
o podać jako swój zawód, hodowle 

R rogatego i nierogacizny, iest bo-
dyżurują apteki: O. An ton ie * hodowcą gorliwym i posiada fol-
cka 50). K. Chądzyńskiego O j wzorowy, z którego niemniej jest 
164). W. SokolewiCza (Przjwy, jak król Humbert ze swych pomi-
Rembielińsktiego (Andrzeja 2 łw 
yfcza (Piotrkowska 25) M jk> n a r cha angielski wgląda skrupulat-
•S:ń?iSC5r6Xa 1 s z " « ó ' v swej hodowli, interesuje 

pszelkiemi nowościami w tvm kierun-
stale informowany jest c 

cenach targowych-

OCNE DYŻURY APTEK. 

Corocznie przed Bożem Narodzeniem 
odbywa się sprzedaż wołów, baranów i 
nierogacizny z gospodarstwa królewskie­
go, a samo iuż pochodzenie okazów wy­
stawionych, stanowi gwarancję zupełną 
dla kupców? żc nabywają towar 

w najlepszym gatunku. 
Podczas ostatniej takiej sprzedaży o-

siągnięto za 48 sztuk nierogacizny 1712 
funtów szterlingów (około 74.600 złotych' 
za wołu devonshirskiego — 71 funtów szt. 
za innego — 62 funt. szterl.. za 37.bara­
ków — 227 funt. szterl. (około 9.760 zł.). 
Ogółem król osiągnął z tej sprzedaży — 
£.409 Eupt. SZl (około 146.500 ZL\ 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

Ii) 

Znaczenie placówki dla rozwoju polskiej 
kinematograf/i. 

(Od własnego korespondenta1). 
Na skutek inicjatywy fachowych zwiąż 

l:ów. powołana została j rozpoczęła dzia­
łalność 

Rada do Spraw Kultury Filmowej 
Celem nowej organizacji, która będzie mia 
ła niewątpliwie kolosalne znaczenie w 
dziejach rozwoju kinematografii polskiej 
— jest przedewszystkiem podniesienie kul 
tury filmowej w Polsce. 

Rada .posiadać będzie cztery zasadni­
cze referaty: 

1) Propagandowy. 
Referat ten dążyć będzie do oropagan 

dv walorów artystvczno-ku)tura!nvch f i l ­
mu. Do celu tego referat dążyć będzie po 
ftrzez stałe urządzanfe-;;pogawedck przez 
radio, odczytów, rozpowszechnianie wy ­
dawnictw i t. p. 

2) Ogólny. 
Zadaniem jego będzie opiniowanie w 

sprawach kinematografii, na wniosek lub 
prośby władz organizacyi zawodowych, 

' inśtytucyj społecznych'.i prywatnych oraz 
placówek zagraniczhyeh. 

.3) Artystyczny. 
Referat ten. jeden z najważniejszych dla 

branży, będzie miał nn celu opiniowanie 
w sprawach walorów artystycznych i kul 
ttiralnych filmu. 

W związku z istnieniem u nas ..podwoi 
nei cenzury" filmów, referat ten wprowa 
dzi niewątpliwie pożądaną sanacje w tych 
rtosunkach. Opinia rereratu w sprawie 
wartości kulturainychó aT. ty jJ tyczi iych po 
szczególnego filmu będzie musiała być 
miarodajna dla władz-komunaln^-ch. przy 
wymierzaniu odpo\\^eflri?ei stawki podat­
kowej. 
4) Referat filmu kulturalno-oświatowego 
dążyć będzie do opracowania warunków. 

niezbędnych dla. .stworzem*'a..i^ Polsce fil­
mu kulturalno-oświatowego, i-f-raca tego 
referatu będzie zmierzała przedewszyst­
kiem w kierunku zebrania odjjfófyiednich 
materiałów z zagranicy (Kongres Cisowy 
w Paryżu. Kongres filmu naukowego w 
Szwajcarii), poza tern opracowania środ­
ków, k toreb v umożliwiły rozpow^^chnia 
nie tego rodzaju filmów w Polsce (poda­
tek, przymus wyświetlania filmów kultu­
ralno-oświatowych, TAK. jak TO sie dzieje 
w Niemczech, Włoszech) i T. d. 

W skład Radv do Spraw Kultury Fihno 
wej wchodzą następujące osoby: Andrzej 
Strug (orzewodmezący). Anatol Stern (sc 
kretarz), Karol Irzykowski, prezesi..StAni 
sław Zagrodziński. prezes, Henryk Fjnkiei 
sztein. prof. Tadeusz Pruszkowski., REŻ 
Wiktor Biegański, reż. Ryszard Ordynski. 
inspektor Czesław Cieszkowski i dyr. Ar­
nold Szyfman. , 

Podział pracy jest następującym referat 
propagandowy objęli pp. KAROL Irzykow­
ski i Anatol Szlem: referat ogólny (opi­
niodawczy) — pp. Andrzej Strug i. Arnold 
Szyfman - artystyczny pp. Ryszard Or­
dynski i Tadeusz Pruszkowski oraz, refe-
uit filmu kulturalno-oświatowego — PP-
Wiktor Biegański i Czesław Cieszkowski. 

Referenci dążyć będą do ściagniec'a 
do swych resortów lak największej.ilości 
rsób kompetentnych w danej dziedzinie. 
Widzimy więc. że zakres ,prac.v Rady jes' 
b. szeroki. ... , 

Mamy nadzieje że cały szereg spraw 
leżących dotąd odłogiem.' wejdzie na wła 
*ciwą drogę rozwoju. Wierzymy róWrneż. 
że wszystkie bolączki lcinematograĄf^ol-
fkiej zostaną załatwione no mvśM Słusz­
nych żądań zainteresowanych sfer. 

Zagraniczny rynek pieniony i towarowy. 
NOTOWANIA ZLOTEOO POLSKIEGO 

ZAGRANICA. 
Londyn za 1 funt szterl. 43.45. % 100 złotych: 

Zurych 57.20, Berlin 46.78 — 47.15, wypłaty tcle-
graliczn* na Warszawę, Katowice I Poznań 46.97 
l pól — 47.17 1 p.ót. Wiedeń czeki 7?.42—70, Pra­
sa 378J55. 

GIEŁDY /A'.;R V \ I C / M . 

Londyn. Nowy Jorik 4.87 1/16*. Francja 124.P:, 
Belgja 34.97. Włochy 92.04, Niemcy 20.45, Szwai-
caTja 25.31 5/8, Dania 18.20 1/4, Szwecja 18.15, Nm 
wegja 18.32 1 pól, Helsln«fors 193 5/8, Praga 
164 5/16, Wiedeń 34.56.. Warszawa 43.45. • 

Paryż. Londyn 124.02 i, poli Nowy Jork 25.46 
i j)dł, Szwajcaria 490. 

' Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich: 
100 złotych 57.55 — 69.' czek na Lpndyu 25.00 3/8. 
wynlaty telegraficzne na: Berlin 122.177 — 122.203 
Nowy Jork 512.75 — 514.05, Zurych 98.66 — 98.72, 
Warszawę 57.51 — 57.65. 

Zurych. Paryż 20.42, Londyn 25.32 1/4, Nowy 
Jork 5.19,75, Berlin 123.82, Wiedeń 73.27 1/4-
Warszawa 58.20. Bukareszt 3.21. 

Nowy Jork. Dewizy. Londyn 4.87 1/8, Paryż 
3.92 7/6, Berlin 23.82 i pół, Wiedeń 14.12. Warsza­
wa 11.25, Bukareszt 0.62, 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 31 1. — Amerykańska. Otwarcie; 

Marzec 17.43-45, maj 17.56-38, Iłpiec' 17.54^-56 
październik 17.30—31, grudzień" 17.32. Środko­
we I: Marzec 17,54,,maj 17.67, tlpiec 17.66; pai-
dzternik 17.41, grudzień 17.37. ' Środkowe I I : Ma­
rzec 17.56, maj 17.69, lipiec 17.70, październik 17.41 
grudzień 17.37. Zamknięcie: Loco 18.15^.'Morze; 
17.65—66, maj 17.77—80, lipiec 17.76—78, 'sierpień 
17.67, wrzesień 17.57, październik ,17.47;—i8, 'listo­
pad 17.45, grudzień 17.44—45. 

Aleksandria, 31. 1. — Egipska: SakeJlafidis: Ma 
rzec otw. 33.12, zamk. 33.20, m a j o t w ^ ^ ^ ^ a n i k . 
33.47, lipiec zamk. 33.72, listopad ót^., 33.75, 
zamk. 33.93. Ashmóuni:.Lwty zamk..23.53, kjHadeń 
otw. 23.20, zamk. 23.45, czerwiec zamk., 24.30, paź 
dziernik otw. 24.40, zamk, 24,20. 

Liverpool, 31. 1. — Egipska.,l^arzec',l^,32,;mai 
16.42, listopad 16.65, Loco 16.70., 

Liverpool, 31. 1. — Mavas. Otwarcie: | (MARZEI-
9.45, maj 9.43, lipiec 9.36. Zamknięcie.: 'Ljrty, .8.41. 
marzec 9.40. kwiecień 9.37, maj 9.38, czefwjflc 9»33. 
lipiec 9.33, sierpień 9.24. wrzesień 9.20, październik 
9.13. listopad 9.08, grudzień 9.08^ ,, , 

Nowy Orlean, 31. 1. — Amerykańska, -Zam­
knięcie. Loco 17.64, Marzec 17^.39—40,'lipiec 17 45 
—46, październik 17.14, grudzień 17.15—16. . 

WaEuty, dewizy i złoto na wczorajsze! giełdzie 
warszawskiej. 

Z walut słabszą tendencję miały Belgja, Holan­
dia. Londyn i Zurych,' drobne tranzakcje zrobiono 
Wiedniem po 12$.65. Obroty byty większe i ro­
siały pokryte przez Bank Polski I banki prywat­
ne, których udział byl większy niż zwykle. Banki 
Iiywatne dostarczyły dewiz na Belgi; I Londyn. 
Dolar w obrotach prywatnych 8.88 i pół w zao­
ferowaniu. Złoto bez tranzakcji 4.67 i jedna czwrih 

; ta w płaceniu. 

DLA PAPIERÓW PROCENTOWYCH 
TENDENCJA NIEJEDNOLITA. 

Z papierów państwowych 5 proc Pożyczka Do 
Inrowa i 5 proc. Konwetsyjna Kolejowa straciły ua 
krrsie — pozostałe bez zmiany. Z listów 4 i pól 
proc. ziemskie mocno, 8 proc. ziemskie, 8 proc. rn. 
Piotrkowa oraz 5 proc. i 8 proc. miejskie utrzy-
n.ane, natomiast 10 proc,m. Lublina były słabsze. 
Obligacje bez ruchu. 

POPRAWA NA RYNKU AKCYJNYM. 
• Przed giełdą zainteresowanie akcjami było co-

ir,Kviek większe, poważniejszej jednak zwyżki nie 
oczekiwano z braku jakichkolwiek pomyś'nycb 
wiadomości. Kulisa, która całkowicie wyzbyła się 

materiału, starała się zaopatrzyć w nowy*, wsk;. 
tek czego akcie spekulacyjne zyskały na kursie. 
Obroty były znacznie większe, przedeiwsźysflrierr 
jednak zapotrzebowanie dało się odczuć na Wę­
giel i Starachowice, które też największą osiągnę 
ły zwyżkę. 

W grupie bankowej obroty średnie przy ten­
dencji utrzymanej z wyjątkiem Banku Zwizk'J Jfix5 
lek Zarobkowych, który ostatnio' wykazuje .słabe 
odchylenia kursowe. 

NA GIFŁPZIE ZBOŻOWEJ CENY 
NIŻSZE. 

Warszawa, 1 lut:go. — Tranzakcje na giełdzie 
zbożowo - towarowej za 100 kg. fr. staćią Bata-
tlcwania. Żyto kongresowe 38.80, otręby żytnie 
2o.OO. Ceny orientacyjne ustalone przez komisie 
notowań fr Warszawa. Pszenica 51 — 51 . (I pół, 
.'(.cziiień brow. 41 — 41 i pół, owies 37-"— 3& 
mąka pszenna warsz., lubelska I kresowa 4/0. A 
?2 — 85, mąka pszenna 4/0 74 — 77, mąka żytni.i 
pytlowa 65 proc. 55 — 56. Usposobienie bardzo 
spokojne. Obroty minimalne. 



S t r . 9 „ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"-dnJd 1 lutego 1928 roku. 

Dokąd pójdziemy wieczorem? 
Mf. 

Miejski Kinematograf Oświatowy. 
Zew M o n a 

Pcczątek sensów: o godz. 1 6, 8 ! 10 

..Apollo" — Car groiny. 
Ftczątek seansów: o GODZ. 4, 6, 8 1 10 

..Coslno" -Wschód Słońca 
Podatek seansów: o ZOCZ. 4. 6. 8 i 10 

. .C /ory" — Trzej Uczciwi Hultaje 
Póczątf-lr/ se-*hsów: o' godz. '4. 6. 8 1 10 

.Corso": — Verdun.. 
Pierwszy seans 4-ta. ostarn! 9 30 

„Dom Ludowy" — Gorączka złota. 
Początek przedstawień o godz. 5 i pól po pot. 

„Grand-kino" - „Kiedy kobieta kocha!..." 

..I una" kino nieczynne. 
„Mewa": -
„Mimoza". — Spowiedź Kapelana 

.Nowości" —Uśmiech błazna. 
„Odeon" — Verdun.... 

Fouattk seansów: o godz. 4. 6, 8 I 16 , 

„ftesursa" Tragedja ulicznic 

.Splendld". — Wyrok bez sądu. 
Początek seansów: 430: 6.30. 8.15, 10.00. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
„Dama bez zasłony" 

Pocz. przedstawień o z. 5.30. 7.15 I 9 wtecz. 

TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY „OONO" 
Program ~p. t. „Jubileusz Gongu" cieszy sie nie 

slftbnącem powodzeniem. Dziś dwa przedstawie­
n i * : o godz., 7.45 1 10 wieczorem. 

WYSTĘP TANECZNEJ GRUPY SZKO­
ŁY J. MIECZYŃSKIEJ Z WARSZAWY. 

W niedziele, dnia 5 b. m. o godz. 4.30 po po­
łudniu, w saH 'Filharmonii odbędzie się zapowie­
dziany wystąp tanecznej grupy dwudziestu dwó;h 
łsób szkoły J. MieczyńskleJ z Warszawy, 

TEATR MIEJSKL 
Dziś oraz w piątek wieczorem wesoła kome-

djo-satyra K. Wroczyńskiego „Aby żyć". Ceny 
popularne. 

Jutro dwa przedstawienia: o godz. 4 po połu­
dniu po cenach zniżonych po raz ostatni w se­
zonie „Tajfun" z J. Boneckim; wieczorem o godz. 
8.30 „Fenotnenalna umowa". 

TEATR KAMERALNY 
daie dziś o godz. 8-ej oraz jutro (ozwartek świą­
teczny) o godz. 5 po południu I w piątek wiecz<»-
rem, o godz. 8-ej — „Śnieg" Przybyszewskieoo 
z Lubieńską, Horecka, Brodniewiczem I Szpakie-
wiczem. Qeny zniżone. 

Jutro oraz w sobotę, niedziele I poniedziałek 
wieczorem, o godz. 9 ostatnie cztery razy N A J ­
droższa moja Peg" z Stefan ją Jarkowską. 

TEATR W FABRYCE SCHE1BLERA l 
GROHMANA. 

Artyści Teatru Miejskiego odegrają w sali 
..Ogniska", Przedzalniann 68, w czwartek, dnia 3 

Plutego, o godz. 5 po południu po raz drugi „Gru-
'be ryby", komedie w 3 aktach Michała Bałuck'-*-
go oraz, w niedziele, dnia 5 lutego o godz. 5 po 
południu po raz drugi wesoła angielską komedio 
Mannersa p. t. „Najdroższa mojâ  Peg". 

; TEATR POPULARNY 
Dziś ł dni następnych barwna I melodyjna o-

pere-tka. w ..^ch aktach „Krysia Leśniczanka" w 
styiowe] oprawie deicoracyjnel I kostiumowe}. 
Bilety od 60 er. do 3 zł. do nabycia w kasie Te­
atru. 

TEATR POPULARNY W SALT GEYERA 
W czwartek, 2 lutego, dwa przedstawienia: o 

godz. 4.20 po pół. I 8.20 wieczorem wzruszającego 
melodramatu w 6 obrazach p. t. „Wiarusy sz^r.-
darów Francji" z urtelafem Szafrańskiego (rola ty 
tułowa), Biskupskiej, ŻastrzeżyńskieJ,.Puchalskie­
go, Bolkowskiego, Bieleckiego, który wyreżyss/o 
wał sztukę. 

ODEON CORSO 
Wielka epopea wo jenna na ekranie!!! 
Największa bitwa narodów z lat 1914—1918 r. 

VERDUN. ®4> 

Jedyne autentyczne zdjęcia, t największego dramatu 
ludzkości w 10 aktach. Po ra i pierwszy na ekranie 

Wilhelm 11 GI, Poincare, Hii idenburg, Łudendorf, 
Petaln. „Kronprinz" i w. ln. 

U W A G A : Chcąc dać możność obejrzenia szerszym 
masom Sz. Publiczności, tego wybitnego filmu, wyświet­
lamy takowy i w kinie Corso, gdzie ceny miejsc są niższe. 
Passe-partout i bilety ulgowe w ciągu pierwszych trzech 

dni nieważne. 

Sprawcy wyprawy do Mcaragui. 

Onłata n o c 7 i o w a nłszczo 

N r . 2 8 . 

SKAPR 
powstaną 5 

Działa 
arszawa, 2 l u tego . — Mii 

»° u opracowało przepisy d l 
\merykańcy inżynierowie Ellison i Hearst, którzy opracowali plan budod biur Informacyjnych, 
nowego kanału, stali się pośrednio przyczyną zamachu Stanów Zjednoczonfflre m-]iX p o w s t a c p r z v wszy 

na niepodległość Nicaragui. j c h s k a r b o w y c h c a ł e j P o l s k i . 

^ ^ ( ^ ( ^ • • • • ^ f o r m a c y j n y c h 
alkoholu. Numer uzupełniają interesujące ad: wywiad 
ink „Przygotowanie do zawodu" (J. P.) •* ijjU . , . , • . . . . . 
..isyjne w życiu młodzieży- (A. C ) . „O I * W o l n o ś c i p ł a t n i c z e j l badai 
uelach i wrogach książki" (Bibliofil) W ! T ^ c i w y k a z a n y c h d o c h o d ó 
.'•/iałacli redakcyjnych są poruszone ak t iU^ j f eów . 

Jtcjonarjusze biur inforn 

„PRZYJACIEL MŁODZIEŻY". 
„Przyjaciel Młodzieży" w b. r. rozpoczął 19-ty 

lok swej działalności dziennikarskiej. Czyta wo 
dziś cała młodzież pozaszkolna skupiona na tero-
l.ie Polski w stowarzyszeniach męskich. „Przyja­
ciel Młodzieży" Jest' miesięcznikiem Zjednoczenia 
Młodzieży Polskiej. Adres Jego redakoJI; Poznań. 
•Pocztowa 15 Lutowy numer jest poświecony wal-
A'-3 z alkołiollzmetn I podaje kilka tablic statysty­
cznych przedstawiających zdolności umysłowe o-
i ;.z chorobotwórczość u dzieci' w mlarij używania 

•-•adnlenia z dziedziny rolniczej: „Uprawiał! 
luirydzę" (Seweryn Saryusz - Zaleski), a 
Ie wychowania fizycznego: „Sprawozdania 
ialnoścl Związków w 1927 roku" (Wiesia' 
•zcwskl), „Kurs Instruktorów dla mlodyie 
-klei w związku łódzkim" itd. 

ryginalne 
„Pastylki Belgijskie" 

z marką „kogut" a la Valda. be* 
gamy. Sprzedają apteki 1 składy 

apteczne. 

D r . m e d . Z . R A K O W S K I 

T e l . 27 -81 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 

i płuc 

Konstantynowska 9 . 
Przyjmuj. 12 -2 ! 5—7 

Dr. J. Sołowleiczyk 
S p e c j a l i s t a chorób 
skórnych 1 wene­

rycznych 
przeprowa­

dził się na ul. 
Piotrkowską 
Nr. 99.Tel.44-92 
Priyjmuje od 11—4 
po pot. I od 8—9 

wiecz. 

ul. Nawrot 2. 
Choroby skórne 

i w e n e r y z n e , 
Przyjmuje do 10 r, 

1—2 i 4—8 
Panie od 4—5. 

Dla niezamożnych 
Ceny lecznic. 
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i 
Mnirol«Di6.M

s

4"k

(

i.m) 
„Mrozol" lecay.goi 
r a n k i , zapobiega od­
mrażaniu ais kończyn. 
Sprzedają apteki i skta 
dy apt. 

mieli dosteo 
ystkich bez wyjątku urze 
mogli czynić poszukiwań 
szportowycb czv płatnik 

w yj<4£ĵ #j»V zagranice, 
rowiślfach i na letniskach, 

pocztowych czy kto odbie 
łki, w urzędach ruchu 1 

Szkolna 1 nie nabył automobilu. 
Choroby, łjfjScdach budowlanych czy n 
n« Ó i n

m „cr 0 ' !r n e i nieruchomości, w w 
ne I moczoijL , 
leczenie p r o f i l o w y c h c z y inkasuje należ 
entgena i I fet 

WIEC* 

Dr . D r . 

L E C Z Ą C A 
Marzy spetialirtiw I gftlelner tf eDirUf czsy 

przy G4rnyn» Rynłtu. 

Piotrkowska 2 9 4 , tBl. 22-39 j 
przy przystanku tram. pabianickich) 
przymuje chorych w chorobach wszyst 
kich specjalności, od g. 10 rano do 6-ej 
po pot Szczepienie dspy.analizy (mo­
czu, katu, krwi. plwocin etc.) operacje 

opatrunki., 
Porada 3 z łote. 

:-: :-: Wizyty na mieście. .*-: :-: 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe i mostki 
W niedziele i lwie.li do godz. 2 po pot 

Kóżanei" H. MIL 

w 

Choroby skór­
ne, weneryczne 

moczopłcrowe 
Leczenie aztucz 
nem słońcem 

g ó r s k i e m . 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28-98 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5—8. 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

Dr. 

Cegie ln iana 43 
— t e l . 41-32. - • 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery­
cznych i moczo- L.czenie 
płciowych. L e c z * 

kwarco1! 
Przyjmuje Ą firmach prywatnych 

3 po poi. ' t c z v i u - zamówienia i jakie sa 
itd. 

1'f-N do osób podejrzanych o : 
fałszywych zeznań 

tkowych będzie prowadzo 
Południowi tajny. 

k widać, pełnomocnictwa I Specjału! 
Chorób »1 
n y c h , 
rycznych 
czopłeioł 

3̂S2£ ̂ ^Ątysiącyosób prac 
w y ź y n o w e m . 

Przyjmuje od godz, 
8 -10 i 5—8 

•"rzyimun 
od 5—8 wt| 

D o k t ó i 

łlowvi 
|

oodslspiei)"i 
z miassk*] 

meblami — \ 
mość WóM 
168, m. 5. Ą 
kredowane 

Ibiory męsk'l 

choroby skórne 
włosów, w e n e ­
ryczne i moczo-

płc iowe. 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent­
gena od 9—2 i od 
4—8. 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia) 
Z a w a d z k a n r . l . 

Zachodnia 57. 
(Cegielniana 19) s w < ) ł r v , 

Choroby skórne P i c t r k

7

o w , k , 
i weneryczne . 

Leczenie l ampą 
k w a r c o w ą . 

Przyjmuje od godz. 
1—2 1 4—8 

W niedz i święte. 
11—1 

Dla p anod 4—5, 
oddzielna 

poczekalnia. 

skie, 

wejście, 

llblady sm»< 
II wydalę 
12—i w pff 
mieszkaniu, 
stantynowski 
m. 18, part«*I 

^misjach wyborci 
lwa d je t ciągle pot 

k iem zapytan ia , 
farszawa. 2 lutesro. — Wed 
głównej komisji wyborczej 

wyborczych w całej Pols 

27 tysięcy osób. 
f>o w samej Warszawie — 3 

proponowane dla członkć 
pvj skarb państwa musiałb" 

60 do 70 milionów 

frawa djet nie została ieszc 
/ana przez Rade Ministrów 

Cena prenumera ty : 
T7 Łodzi miesięcznie —' —- — — ijffo 
Dla robotników . — _ , — . ^ 20 
Na prowincji " . . —. . _ 3 ,Q 
Zagranica . ~ _ _ _ ^ 8 50 

MU. Ole %wl i M\i\ tMzt i" \mm li W 
Odcszenie do domu 40 gr. 

/ Cer?:,- og łoszeń: 
Przed tekstem i w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-tamawy (strona 4 łamy) 
Z* tekstem , 25 „ a „ . „ ' 4 . 
Nekrologi 25 •• » • - « . 4 
Komunikaty . . . 25 M M . M » 4 » 
Zwyczajne . 6 „ . . . . . 10 

Drobne 10 groizy. poszukiwanie pracy 5 gr 
1 cl. dla bc;.-FI':c'.3-,ch 50 Jroszy. 

ta wyraz — najmniejsze ogłuszeni. 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby P o ! i x 
cych filje w Łodzi, a centrale gdzie indziej o SUfMrksłA I N Ł A L I N A N U A O , 
drożej oa cen miejscowych. ' .V . - I t O l i g e i l t n e Ot 

Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. 
Za terminowy druk' ogłoszeń, komunikatów 

administracjo nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarjurfj 

zane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych 1 

D i e * w r a c a - _ J Ą mowych „KORAJFILM 1 

Wydawnictwo; „Łódzkie Echo Wieczorne". Odbito w urukanu xow. Drukarsko-Wydawnicze^o MKurjer Łódzki" 
11.', ŁMztWJMzfr* i ^b 4x 

Za redakcję i wydawnictwo odpowiaaa: 
Wt j i l j t i ł l s j issliii*Ł*7 

obu płci nadające się d< 

FILMOWANIA 
zgłaszać się codziennie 

a 2-gą do Wytwórni Obra: 

łódź , ul . Ze romsk ieg 

http://lwie.li

